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Na zasadne Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 6 lutego 1928 roku w sprawie emisji L%  premjowej pożyczki inwestycyjnej (Dz, U. R. P. 
Nr. 14 puz. 991 Ministerstwo Ska-bu przystępuje do emisji i%  premjowej pożyczki inwestycyjnej

Obligacje 4%  premjowej pożyczki inwestycyjnej opiewają na 100 ziotych #  zlocie każda. Kapitał obligacyjny po ich wylosowaniu, odsetki oraz premje 
płatne są w złotych według cen czystego złota na giełdzie New Yorku i przeciętnego kursu dolara na giełdzie w  Warszawie.

Obligacje podzielone są na 10.000 seryj po 50 obligacyj w  każdej serji i  podlegają umorzeniu do dnia 1 paździiertiika 1937 roku drogą losowania w ter­
minach połrocznycn, przyczem każdorazowo podlega wylosowaniu 500 seryj. Pierwsze 500 sery j (od Nr. 1 do Nr 500 włącznie zostają zatrzymane i  anulo­
wane tyiułem pierwszej raty umorzenia, przypadającej w  myśl rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia IŁ  marca 1928 roku (Dz. U. R. F. Nr. 31 poz. 
296) na dzień 15 czerwcu 1928 r.

Obligacje przynoszą odsetki w  wysokości czterech od sta rocznie i są wolne od podatku od kapitałów i rent. Obligacje wypuszczone będą z kuponem pół­
rocznym Nr. 2, płatnym dnia 1 października 1928 r.

Wszystkie obligacje uczesińczą w  losowaniu preimj. Poczynając od dnia 1 października 1928 r. t. j. najbliższego terminu losowania, podlega rozlosowaniu:

9 preroji po 200.000 zł. w zł. 
30 premp po 50.000 zł. w zł.

95 premji po 1C.00U zł. w zł. 670 premji po 1.000 zł. w  zł 
15 premji po 25.000 zł. w zł. 2909 prerrąi po 500 zł. w zł. 10002 premji po 250 zł. w zł.

■ Razem 13.730 premji na ogólną sumę 9,250.000 zł. w zł.

Loacrwan. e premji edbywać się będzie w  dniach 1 kwietnia : 1 paździemL*-- każdego roku. Fremje rozlosowuje się pomiędzy obligacje, wchodzące w  skład
twylosowarych seryj, które podlegać będą w danymi terminie aniortyzacji, przyczem przy pierwszych 13 losowaniach na każdą serję przyp^aa od 1 do 3 premii,
w ostatnich zaś 6 losowaniach na Każdo 3 serje od 1 do 3 premji. Pierwsze losowanie premji odbędzie się 1 października 1928 roku.

Premje podlegają wypłacie bez żadnych potrąceń. Premje do 1.000 zł. w  .zł. płatne są natychmiast premje ponad 1.000 zł. w  zł. płatne są w  terminie
meprzekraczającym trzech miesięcy od daty przedstawienia obligacji.

Obligacje 4%  premjowej pożyczki inwestycyjnej mają wszelkie prawa panierów oupilarnych i mogn bvć in »  d li ’ okatv kapitałów pupilarnych, funda­
cyjnych, kaucyj i t. p
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Minister Skarbu:
(—) 6. Czechowicz.

4 % prenijowa pożyczka inwestycyjna w kwocie 50.000.000 zł. w złocie została w całości objęta przez syndykat banków pod przewodnictwem

POCZTOWEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI. Skład syndykatu:
Pocztowa Kasa Oszczędności 
Bank Handlowy w Warszawie

Bank Gospodarstwa Krajowego 
Powszechny BauŁ Związkowy w Polstt 

Bank Związku Spółek Zarobkowych

Bank Dyskontowy Warszaw ski 
Bank Zachodni

Zawisy na obligacje powyższej pożyczki w odcinkach po 100 zł. w złome Wartości nomiralnej, po cenie emisyjnej, równej wartości nomi= 
namej z doliczeniem wartości kuponu bieżącego, przyjmują od dnia 25 czerwca do 15 lipca b. r. wyżej wymienione instytucje i ich otl= 

działy, ponadto banki i insiylueje finansowy których Jista zostanie ogłoszona oddzielnie, a także wszystkie urzędy pocztow e. 524

W

B f y s k a w i c a  z  B e ł w e d p r u
K ra k O w , 23 czerw ca .

Parlament nasz w niezwykle szyb­
ikiem, jak na dotychczasowe obyczaje, 
tempie, uchwalił budżet, dając rządowi 
podstawę do normalnej goep xbanki pań­
stwowej. Budżet ten me jest oczywiście 
wzorem doskonałości, a to głównie z 
powodu demagogicznych lub demon­
stracyjnych poprawek, jakie Sejm po­
czynił w rządowein przedłożeniu preli- 
rr inarza.

Poprawki te, jakikolwiek na ogół nie 
posiadające faktycznego znaczeni' dla 
realnej oceny budżetu an.i nie wpływa­
jące na jego rozmiary* niemniej jednak 
wcale nie przyczyniają się do jego ozdo­
by. Chodzi tu głównie, poza deuitomstira- 
cy jn eo  drobnem ziesztą nad&za roywa- 
niemn pewnych koniecznych zresztą wy­
datków jaik np. fundusze dyspozycyj­
ne, c plato: uczne w istocie unoważnienie 
rządu do otwarcia stumiljonowego kre­
dytu na cele rolnictwa.

Są to jednak sprawy aż naato dobrze 
znane, aby się nad menu szerzej rozwo­
dzić. Chodzi o oo innego.

K a żd eg o , k to  ś led ził uw ażn ie p rze ­

bieg rozpraw budżetowych w  obydwu 
naszych izbach ustawodawczych, musia­
ła uderzyć w oczy różnica w poziomie 
dyskusji i sposobu zapatrywania się na 
najważniejsze sprawy państwowe jaka 
zachodzi m .ędzy Sejmem a Senatem.

Bótżmce te- są :ak wyraźne, że mi- 
mowoli nasuwaj a oh j aktywnemu w i- 
dzowi refleksje na temat niedoskonało­
ści, wad i braków naszej obowiązującej 
obecnie ordynacji wyborczej.

Stronnictwa opozycyjne uważają 
Sejm za arenę, na której pod o- 
słoną nietykalności poselskiej mogą 
wypraw iać najdziksze harce demago­
giczne i prowadzić podjazdową walkę 
z rządem.

Wszystko to jest obliczone na efekt 
zewnętrzny, nastawmne na akustykę i 
brak krytycyzmu wśrćd mas wyborców-, 
lnteneis partji wciąż jeszcze dominuje 
nad im ter esom państwa.

W  przeć'wieństwie do tego uderza 
snokój i powaga, z jaką Senat traktuje 
zagudnieira państwowe. Oczywiście, że 
i tu ścieraj a się sprzeczne poglądy i w y­
stępują różnice zapatrywań, ale wiszyst-

ko orlbywa się w sposób kulturalny, u- 
miarkowany, nacechowany wzajemną 
chęcią zrozumienia się i osiągnięcia po­
rozumienia.

Senat zaznaczył wyraźnie, że tylko 
troska o normalne funkejuno wenie ma­
chiny państwowej kazała mu wstrzy­
mać się od poprawek i przyjąć budżet 
w brzmieniu sejimowem. Senat też 
zamanifestował wyraźnie swoje potę­
pienie d!a demagogji uprawianej od 
wypadku do wypadku przez coraz to 
inną większość sejmową, uchwalając 
rezolucję, Avyrażającą ubolewanie, że 
Sejm odrzucając rządowe projekty no­
wych ustaw podatkowych, uniemożliwił 
regulacje plac urzędniczych. Jest to 
stanowisko prawdz:w ie męskie, sąd 
dojrzały, wynikający m zrozumienia 
sprawy.

Sejm. odrzucając z miejsca rządowe 
projekty ustaw podatkowych, popełnił 
zasadniczy błąd. Rząd przecież nie u- 
pierał się, aby Sejm przyjął te usrawy 
w dosłowinem ich brzmieniu. Rząd da­
wał inicjatywę, a projekty trzeba było 
rozpatrzeć i przedyskutować; można 
było zresztą wprowadzić powinę zmia­
ny i modyfikacje — przecież projekt to 
nie ustawa. Sejm jednak chciał „posta­
wić na swojem“ , stawał okoniem i pro­
jekty bez dyskusji odrzucił.

Panowie opozycjoniści nic przewi­

dzieli tylko, że krok ten wytrącił im z 
reki inicjatywy w niesłyenanie donio­
słej sprawie. Emkno partyjnie twa prze­
słoniło im widok na fakt, że dyskusja 
nad projektami rządu, mogła się stać 
punktem w y j ś c i a  do rozprawy nad za­
sadniczą, a nieuchronną rozbudową i  re­
forma naszego caiego systemu podatko­
wego. Tutaj otwitrało się szerokie pole 
praey, ale panowie z opozycji sejmowe,, 
niestety go me dojrzeli. Skutek jest ten 
że po zakończeniu sesji budżetowej 
Sejm nie ma właściwie co robić, brak 
mu mafer;,ału i siubsb-aru pracy i dlate­
go musi przez bzy  miesiące oddawać 
się próżniactwu.

Zamknięcie sesji ciał ustawodaw­
czych jest tylko logicznem stwierdze­
niem i następstwem tego stanu,

Pirnowie posłowie z różnobarwnei o- 
pozyeji Drzygotowywa)i się wprawdzie 
do nowych oiraterskieh popisów, do 
wielkich gestów, głośnych okrzyków i 
.patetycznycli pytań,., ale rząd miał, jak 
na teraz, już dosyć zabawy.

Bezpośrednio pn zakończeniu obrad 
Senatu, spokojną szarość odpoczynku 
rozświeniła naglń błyskawic-a z Belwe­
deru. Błyskawica letnia bez odgłosu 
gromu i wstrząsu piorunu menmiej je ­
dnak olśniewająca, groźna i wdzierają­
ca się w rakamanK: polsk;ego sumie­
nia —  dekrety o zamknięciu sesji.



S O W A  R E F O R M A

Tym  razem rząd odistąpij od ustala­
jącej się już tradycji i dekrety wręczył 
nie por. Zaćwilichowski lecz p. Umio- 
strowsfci. Mówią także, że wygotowanie 
ich nie trwało zbyt długo, gdyż w  pre- 
jrydjnrn Rady ministrów mają już goto­
we formularze Tut... zapas. Tylko w y­
pełnić i podpisać.

Opustoszeje gmach Sejmu, odetchną 
trochę ściany sali rozpraw, zmuszane do 
wysłuchiwania tylu różnych rzeczy,

panowie posłowie rozjadą się na waka­
cje. " *  —

Będą mieli czas wejść w  siebie, za­
stanowić się nad ciężką odpowiedzial­
nością i pracą, jaka ich oczekuje w je­
sieni przy rozwiązywaniu wielkich za­
gadnień ustrojowych.

A  jeżeli kiedy, jak to kitem bywa, 
zagrzmi burza, może uprzytomnić im o- 
na, że błyskawice nie zawsze bywają 
ciche, że jeżeli napięcie stanie się za 
wielkie, może paść grom. a.

-o§o-

Senat przyjął budżet w brzmieniu sejmowem
Warszawa, 23 czerwca.

W  piątek zakończył Senat prace nad prełi- 
Tr»inairze*m budżetowym na rak 1928'29, 
uchwalając go w  brzmieniu pnzyjętom- pnz.etz 
Sejm.

Przebieg posiedzeniia by? następujący:
Po pmzamówianiiiu sen. Panta, prezes Nai/wyźszej 

Izy KoolfinJti Państiwa, WxćfelewsJu, wyjaśnił 
w odpowiedzi na wczorajsze przemówienie sen. 
Głąb, oskiego IZLNj powody opóźnienia w prred- 
etawienin Izbom sprawozdań Najwyższej Izby 
Kontroli Państwa o wykonaniu budżetów za po- 
eeczeflolne lala.

Prezes Wróblewski wykazuje, że pnzy opraco­
wywaniu zamknięć rachunkowych za rok 1921 
natraiiane na olbrzymie tradaości z powodu ko­
nieczności przeliczania ogromnych aiun w mar­
kach polskich. Sprawosdama za następna lata tą 
już na ukończeniu, lak, że z początkiem sesji je­
siennej przedłożone będą sprawozdania wykona­
nia budżetu za rok 1924, wkrótce potem zaś sipra- 
woedainiiia za Lata 1925 i 1926.

Obecnie Najwyższa Izba Kontroli Państwa 
funkcjonuje już w ten sposób, że w najbliższym 
czasie żadne opóźnienia następować jnż nie będą.

Następni je senatorowie D aniele wioz, Jabło­
nowski i Makarewicz omówili szereg spraw 
społecznych i kultunatlmyeh.

Następny mówca, sen. Lubomirski CBB). na­
wiązuje do exnose ministra spraw zagranicz­
nych w  kamósji sejmowej, oraz do reieratu 
swego w komisji senackiej, zaznaczając, że 
przemówiema tą daje obraz roli Polski w or­
ganizowaniu pokoju.

Mimster słuszmiie stanął na tym pumlkie wa.- 
dBeruia, że udiaiat Polski w  pracach pokojo­
wych, oraz oipia.naie pokojowej polityki naszego 
państwa na realnych zasadach w walce eko­
nomicznej z innemi narodami, jest najlepszym 
środkiem, prowadzącym do pokojowego celu.

Polska może już dzisiaj brać udział w  przy­
spieszeniu rekonstrukcji gospodarczej świata, 
a udział tein będzie tem wybitniejszy, im  le­
piej potrafi/my zdobyć zrozumiem,ie dla na­
szych wymogów, wym iany dóbr -i towarów 
międizy nagram państwem a imndmii orgamtea- 
cjaimii gospodairozetmii: Z togo wszystkiego Wy-' 
rnka, że polityka zagraniczna nie da się wy­
łączyć od polityki gospodarczej a jej wskaza­
niem jest, aby minister spraw zagranicznych 
współpracował z ministrem handlu i przemy­
słu, oraz skarbu-

Następnie mćwcia poruszył jeszcze sprawę 
stosunków polsko-litewskich, oraz sprawę 
układów polsko-niemieckich, oświadczając. że 
aby układy polsko-niemieckie mogły osiągnąć 
dobre rezultaty, musimy znaleźć u naszego 
sąsiada dobrą wolę.

CMaitmi przemawia? sen. Roman (BR), 
oświadozając, że budżet w formie uchwalonej 
przez Sajm nasuwa pewne obawy, zmuszeni 
jednak jesteśmy głosować za nim w całości, 
gdyż dotychczasowe doświadcizemiiiiia nasuwają 
nam obawy, że nasze poprawki mogą być 
przez Sejm odrzucone. Rudiżot tein, sięgający 
poważnych suim, jeet rezultatom pracy całego 
społeczeństwa, w  ciągu 10-lecia niepodlegloiści.

Ubolewamy, że Sejm odrzucił projekty 
ustaw podatkowych, co uniemożliwia na razie 
załatwienie poprawy bytu pracowników pań­
stwowych. Jest to sprawa piekąca i mam na- 
dtziąję, że będzie Tychło załatwiona.

W zakończeniu swego przemówienia mówca 
oświadcza, że klub jego chce okazać istotną 
pomoc obecnemu rządowi Marszałka Piłsud­
skiego. Jeżeli ta dążność będzie należycie 
zrozumiana przez cały parlament, to zapisze 
siq ona chlubnie w dziejach parlamentaryzmu 
polskiego.

Po 10-iniiirautowej przerwie, przystąpiono do 
głosowania nad zgloszonemi do budżetu, oraz 
do ustawy skarbowej poprawkami.

W  głosowaniu wszystkie poprawki odrzu­
cono, przyjmując znaczną większością głosów 
buiet bez zmian.

Po krótkiej przerwie, odbyło aię głosowanie 
nań rezolucjami.

Między ininei:ńi przyjęto rezolucję komisji 
skairibowo-budżetiwej, wzywającą rząd do 
przedstawienia projektu o założeniu uniwer­
sytetu ukraińsike&o , rezolucję w  apraiwie 
utworzenia cywilnego podsekretarjatu stanu 
lotnictwa, rezolucję w  sprawie poczynienia 
zmian w redakcji paszportów zagranicznych 
w  tym sensie, aby raie wymieiniiaino wszyst­
kich krajów, do których paszport jest ważmy, 
aiłe zastąpiono to przez f orni'ul ą: „Do wszyst­
kich państw, 7. wyjątkiem ..“ .

Bazaltem uchwalono rezolucję następującej 
treści: Senat ubolewa, że Sejm przez odrzu­
cenie rządowych projektów ustaw podatko­
wych postawił pod znakiem zapytania pod­
wyżkę poborów pracowników państwowych.

IV imiennem głosowaniu większością 51 
przeciw 33 głosów przyjęto rezolucję sen. 
Kopcińskiego, wzywającą rząd do zniesienia 
okólnika o nauce religji katolickiej w szko­
łach, a w  1 szczególności postanowienie 
o przymuzowem uczestnictwie nauczycieli 
w praktykach religijnych, jako sprzeczne 
z konstytucją.

Za razolncią glosowało 27 senatorów z B. B. W. 
R.: marsz. Szymański, wicemarsz. Gliwic, Rudko­
wski .Soroka, Gaszyński, Laurysiewicz, Perzyński, 
Eved,, Daszyńska-Golińska, Ahiamowioz- Poczę- 
towski, Rogowioz, Wodziński, Roman, St. Nowak, 
Trzeciak, Boguszewski, Rudnik, Antoni Nowak, Za- 
glomczuy, Rolle, Pryko, Drucki-Lubeckń. Lampkę, 
Dahl, Redko, Stokowski. 9 sen. s P. P. S.: Kopciń­
ski, Pcener, Kłuszy ńska, Gruszczyński, Daniele- 
wicz, Kelles-Kraus, Sokołowski. Andrzej Strug-Ga- 
lecki, Eriglieeli, 7 z Wyzwolenia: Januszewski, dr. 
Mote, Brzeziński, Nocznicki, Winiarczyk, Iżycki, 
Ciastek, 2 zs Stronnictwa Chłopskiego: Szafranek, 
Tatarczak. 5 z Klnbn ukraińskiego: Trojan, Ser­
giusz Kozicki, Horbaczewski, Makuch i jeszcze je­
den senator ukraiński, jeden podpis nieazytelny —  
ogółem 61 senatorów.

Przeciw rezolucji głosowali: 13 senatorów z B. 
B W- R.: Goluchowski* Tarnowski, Dąmbski, Lu­
bomirski, Sauyski, Przybylski, Pawlikowski, Ach- 
ma.towTcz, ks. Londzin, Wańkowicz, Mioińaki, Szar­
aki, ks, Manugiewicz. 5 * Z. L, N.s St. Kozicki, 
Seyda, Wasiutyński, Gląbiński, Jabłonowska. 5 1 
Ch. D.: Thullie, ks. Kasprzyk, Radomski, Makare­
wicz, ks. Brandys. 3 *  Piasta: Erdman., Kulerski, 
Sredniawski. 1 z N. P. R.: Sieinbom. 3 z Klnbn 
ukraińskiego: Deeykiewioz, Tatomir, ks. Czerkaw- 
ski. trsy kartki nieczytelne —  ogóiem 33 senato­
rów.

Przyjęto (M e f rezolucję w sprawie ubezpie­
czeń a robotników na starość i niezdolności 
do pracy, wires-gcne razculuiaję w  siprarwie w y­
konywania U3taw ochrony ach, w szczegół no­
śni o zakazie pracy nocnej w  przemyśle włó- 
Kienniczym, rezolucję w  sp.ra:wie dodatku 
kwalifikacyjnego i dodatku dla ciężko po­
szkodowanych inwalidów i reaohtcgę w  spra­
wić pnziedloiżeindia projektu reimmy podatku 
przemysłowego.

Po aalaitiwiioniiiu wtiziTslkiich rezoluicyj, przy­
stąpiono do dinugieigo pumikttu parządku daian- 
nego, t. j. do sprawozdania komisji prawni- 
ozej o projekcie ustawy amnestii z powodu 
10-jeoia nii-fipadileigiliośoi pąństiwa polskiieigio.

Ustaiwę tę krótiko zreferował sen. Posner, 
zataniaiczaijąc. że komisja prawnicza przyjęła 
ją do wiadomości, na tn, aby w ohwiiilii talk 
uirocizyTsrtiej, jaik lO-lewiie niiepodileigłoiśai, przy­
jąć ją bez zmian.

Wszelaka dyskusja pnzedłuiżyłalby" ityllko ten 
ata.n rzocizy i odrwile/kłalby chwalę, w  której 
państwo polskie wyciąga rękę pokoju i zgo­
dy do winowajców, diairowuijąc kairy za ich 
puzeiwiiniiemiia.

Ustaiwę airrmestyijną przyjęto jednomyślnie 
bez dyskusji.

Oshaitinii punikt pomząidlku dziennego, 1 j. w y ­
bór 4-oh członków trybunału senatorskiego, 
na życzenie senatorów, odroczono do następ­
nego posiedzema.

Ńa tem ziakońożmo obrady Sehiaitia.

Bartlem. Kimferencga ta odbyła się w  obecno- 
śoi nfiicera do szczególnych poruczeń ppułlk. 
Prystora.

Obie konferencje Prezydenta Rżpliteo, jak 
■sądzą w  kołach poliityciznych pozostają w  związ 
ku z sytuacją, jaka się wytworzyła z zam­
knięciem sesji zwyczajnej ciał ustawodaw­
czych.

Wznawuaiją się pogłoski o zmianach w ga­
binecie, które już kilkakrotnie były przedmio­
tem rozważań i domysłów.

 o-------

Marsz. Piłsudski wyjechał 
do Sulejówka.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 23 czerwca Dziś o godz. 11 
pizedpoł. marsz. Piłsudski udał się do Sule­
jówka, gdzie córka jego Wandeczka obchodzi 
dziś swoje imieniny. Z togo powodu szereg 
osotoistości, zaiprzyjaźnionyc.h z  domem mar­
szałka Piłsiudslkiego udaje się również do Su­
lejówka, aby gratulować młodej i miłej eode- 
nizanitce.'

H M

Pogrzeli za o M M iiie ii postów ei zagrzeoiiL
Zagrzeb, 23 czerwca- Wczoraj o godz. 9 ra­

no przybył do Zigrzebia pociiąg, w iozący zijcło 
■ki dwóch zamerdowanych posłów charwackiea 
partji chłopskiej, Pawła Radicza i  dra Basa- 
ricza. Miasto udekonowaine było czaroemi cho­
rągwiami. Place i ulice obstawione były sil- 
nemi kordonami policyjnemu Przy udraiale ol- 
■brzymich tłumów pnibiiczinośći odbyło się 
przeniesienie trumien do gmachu chorwac­
kiej partji chłopskiej. Wyprowadzenie Zwłok 
do grobowców odbędzie się dziś.

(Telegram  iskrowy „N  Reform y").

Zagrzeb, 23 czerwca. Dziś przed południem 
odbył się pogrzeb zabitych w  sk.upsztynie po­
słów przy udziale stutysięcznych tłumów. Do 

żadnych zaburzeń nei przyszło.
Stefan Radicz wystosował do członków 

partji pismo, w któram opisał przebieg zajścia 
w skupsztynie.

§ i u < g § ł c c z n Q  t f B u n * .
(Telegram  własny „N . R eform y").

Partja chłopska zerwała z  r z a d s i  

i parlamentem.
(Telegram  własny „N. R eform y").

Belgrad, 23 czerwca. Koalicja włośćiańsko- 
demofcrałyczina uchwaliła powstrzymać się 
od udziału w  pracach parlamentu, aż do cza­
su otrzymania zados y óuez yn len i a, oraz uzy­
skania gwarancji zupełnego równouprawnie- 
naa. Nadto uchwaliła nie utrzymywać z rzą­
dem żadnych stosunków, ora* odrzucić mate­
rialne odszkodowanie rządu za zamordowanie.

P r o c e s  p r z e c i w  R a i i c z o w t

„ (Telegram  własny „N . R eform y").

Białogród, 23 czerwca- Pisma serbskie do­
noszą, że zbrodnia Racicza podpada pod par.
155 ustawy kannej. Bacicz będzie oskarżony 
o dwa morderstwa, dokonane i dwa usiłowa-

Zsm liP lęcic  §c§§! Scjssio i F noto
Warszawa, 23 czerwca (PAT). W  piątek za­

raz po zamknięciu posiedzenia Senatu zgło­
sił się kolejno u panów marszałków Sejmu 
ł Senatu p. Umiastowski, sekretarz prezydium 
Rady ministrów i doręczył pisma p. preze3a 
Rady ministrów, przesyłające im zarządzenia 
p. Prezydenta Rzplitej z dnia 22 hm. w  spra­
wie zamknięcia z dniem 22 bm. sesji zwy­
czajnej i budżetowej Sejmu i Senatu.

Zarządzenia p Prezydenta Rziplitesj brzmią 
w  siposób nasłępiuijący:

Narządzenie Prezydenta Rzplitej w spra­
wie zamknięcia sesji zwyczajnej i bndżetowe; 
Sejmu na podstawie arb 25 konstytucji: Za­
mykam z dniem dzisiejszym sesję zwyczajną 
i budżetową Sejmn.

Warszawa. 22 ozoiwca 1928 r. Prezydent 
RzipJitej I. Mościcki, prezes Rady ministrów 
J, Piłsudski.

Zarządzenie Prezydenta Rzplitej w sprawie 
zamknięcia sesji zwyczajnej i budżetowej Se­
natu na podstawie arb 37 konstytucji:

Zamykam z dniem dzisiejszym sesję zwy­
czajną i budżetową Senatu.

Prezydent Rzipłiitej 1. Mościcki, prezes Rady 
ministrów J. Piłsudski.

W e a £ m e  n a r a o f lą s
najwyższych czynników państwowych.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 23 czerwca. W  dniiu wczoraj­

szym wieczorem Prezydent Rzplitej odbył dwu­
godzinną konferencję z marszałkiem Piłsud­
skim, a dziś o godz. 11 przedpołudniem przy­
był d.o prezydium rady ministrów i odbył roz­
mowę l  nitodamagagącyim wciąż wiceprem.

Spokój w  Belgradzie.
(Telegram  własny „N. Reform y").

Białogród, 23 cizerwca. W  Białogrodzie pa­
nuje zupełny sipdkój. Okoliczność, że stan 
zdrowia rannych jest zadowalający, wpłynęła 
uspokajająco na podniecone umysły.

S t a n  z d r o w i a  S t e f a n a  R a d i c z a  

b a r d z o  p o w a z m j -

(Telegram  własny „N. Reform y").

Białogród, 23 czerwca . Ostatni biuletyn o 
stanie zdrowia Stefana Radicza brzmi bardzo 
pesymistycznie. Chory gorączkuje bardzo, sil­
nie, zachodzi obawa zapalenia płuc i groź­
nych komipliiikacyj z powodu cukrzycy.

n i t f s i p w r z
•Wiedeń, 23 czerwca (PAT ). Według donie­

sień z Szantungu, rokowania nacjonalistów z 
delegatami z  Mutodenu doprowadziły do za­
warcia układu kompromisowego, który spowo­
dował rozciągnięcie władzy rządu nacjonali­
stycznego również i ua Mandżurię.

ne.
. Śledztwo przeciw Raciczowii przeciągnie się 

do 1 lipca, poczerń zaczinie się proces sądowy.

Zarządzenia wyjątkowe w Zagrzebia.
(Telegram  wl. „Now ej Reform y").

Berlin, 23 czerwca- Z Zagrzebia donoszą, 1 
Władze liczą sdę z możliwością dalszych de- 
monstiacyj, zwłaszcza wobec agitacji komuni­
stycznej w  tym kio runku i zarządziły daiełco 
idące środki ostrożności. _ r

M. in. wszystkie bramy domów w  mieście 
muszą być zamknięte od godz. 7 w;ec.z. do _8 
ramo. Również wszystkie lokale piubliczme, nie 
wyłączając resta.uracyj i mitejsc widowisko­
wych, muszą być zaniknięte o godz. 9 wiecu.

Miasto czyni wrażenie, jakby wprowadzono 
stan oblężenia, gdyż policja, żandarmeria ł 
wojsko patrolują po ulicach.

u oDeiaoie maimzunę.
Potwierdzenie wiadomości o śmierci 

' Czang-Tso-Łina.
Pekin, 23 czerwca (AW ). Przedstawiciel kor­

pusu dyplomatycznego w  Mnkdenie donosi, że 
przekonał się osobiście o śmierci Czang-Tso* 
Lina. Pogrzeb dyktatora mandżuTSkiego odbyć 
się ma w sobotę, t. zn. w  dniu dzisiejszym.

R c t a i a  o rzsa  uuisiKiel Koalicji 
111 Kiemczecii rcztuis.

(Telegram  własny „N . R eform y").

Berlin, 23 czerwca. Rokowania o utworze­
nie nowego rządu Rzeszy na podstawie wiel­
kiej koalicji rozbiły cię wczoraj ostatecznie, 
z powodu nieprzejednanego stanowiska niem 
partji ludowej. Pos. II. Mueller, mający mi­
sję utiworzenia gabinelu, oświadczył, że  ̂uwa­
ża dalsze rokowania o utworzenie wielkiej 
koalicji m  bezprzedmiotowe. Pos. Muełiler wy- 
stoe'Ował do przewodniiczącycłi fraibcyj eaipy- 
■tamiie, czy f.rakoje zgodziłyby się wziąć udział 
w  gabinecie, opartym ńa t. aw. koalicji wei­
marskiej, t. j. koalicji stronnictw socjalistycz­
nego, centrowego, demokratycznego t bawar­
skiej partji ludowej. Przewodniczący frakcji 
odpowiedzieli, że zajmą sta/nowiśko po poro- 
zumiieniu się z swemi frakcjami.

 0-------

Poszukiwania Amundsena.
(Telegram  własny „N . Reformy"J.

Oslo, 23 czerwca. W Nostwcgji i na wy­
spach norweskich wezwano wszystkie stacje 
iskrowe do czuwania, aby przejąć ewentualne 
sygnały radjowe od Amundsena. Dotąd jednak 
nie udyszumo żadnych sygnałów.

Berlin, 23 czerwca (PAT). I^nmaoz lodów 
,^#ałygin“ otrzymał rozkaz roapoezęc^ia po­
szukiwań Guilbanda i Amundsena.

Nowy hydroplan włoski 
spisszy na ratunek.

Piza, 23 czerwca. (PAT). Hydroplan pod do­
wództwem Ravazzoniego odleciał weTcraj o 
5.45 do Szpitzherpu, ażeby współdziałać w  00- 
s'2mikiwaniiu rozbittlków „Ita lii".

u m i e  odznaczenie artystom HraHowsmcn.
Dziekan Akademji Sztuk Pięknych w Kra­

kowie znakomity artysta malarz Władysław  
i Jarocki oraz znakomity artysla rzeźbiarz prof. 
‘ Ksawery Dunikowski otrzymali od rządu wę­

gierskiego duże złote medale za dzieła swa 
wystawione w  Budapeszcie.

B $ z i a f t  ^ i e S d ® w y .

1 Kraków, 23 ozerwca.
AKCJE I DOLAR BEZ ZMIANY.

Dziś w  prywatnych obrotach panował na 
rynku efektów prawie zuipełny zastój. Obroty 
ograniczone do mmirnium. Usposobienie wycze­
kujące. Jedynie Razy wsoh. mocniej i w więk- 
szem zapatrzdbawainiiu. Kairsa kształtowały się 
■naBtapującb: Banik Tolslki 182.5— 18-1.5, Prze­
mysłowy 105, Tohain 14. Zielentewśki 140—
142, (słabiej), FM ey III om. 62.5— 63.5, Chy­
bie 79.6— 80.25, Chodorów 168, Piasecki 15.5, 
Gegietafci 40— 41. Zarobkowy 84—84.5, Loko. 
motywy 125— 127, Len 0.20, Doiarówka S7.5—-
88.5.

Rynek walutowy bez szczególniejszych 
zmian. Kursa utrzymanie, przy małem zainte­
resowań iiu. Podaż wystarczająca. W  Krako­
w ie dal. gat. 8.89— 8.89 1/2, ozetki bank. 8 90-—<
8.90 1/2, w  Warszawie doi. 8.88 1/4— 8.88 3'4, 
czeki 8.89 3'4— 8.90 P4, we Lwowie doi. 8-88 3/4 

89 1/4, czeki 8.90— 8.90 l'2, w  Katowicach 
doi. 8.89—8.89 1/2, czeki 8.90— 8.90 1/2. Bamk 
Pol‘s(ki bez zmiany.

 0 -
Wiedeń, 23 czerwca. Wiadomości o spokoj­

nej tendencji na giełdzie berlińskiej wpłynęły 
na nastrój na dzisiejszem zebraniu giełdowem. 
Dokonywano obrotów, przedewmzystkiem papie 
■rami AEG, Sal go, Try fal storn węglem i Karpa­
tami. Siersza 8.1, Port/land 68, Karpaty 30.65, 
Galicja 68.6, Schod nie a 11.4, Nafta 37 P4, A l- 
pine 41.5, Gał. Bank Hiip. 89, Fan/to 10.5, Zie- > 
lenie wski 14.5.

Zurych, 23 czerwca (PAT). Taryż 20.37, 
Londyn 25.30. Nowy Jork 5.18-70, Belgja 72 45, 
W łochy 27.28 1/2. Ifczpanja 85.80, Holandja
209.05, Berlin 123.95, Wiedeń 73.02 1'2, Sztok­
holm 139.20, Oslo 138.20, Kopenhaga 139, 
Sofjja 3.741/2, Praga 15.37, Warszawa 
58.17 1/2, Budapeszt 90-45. Białogród 9.13 L4, 
Ateny 6.77 1 2. Konstantynopol 2.63 L2, Bu- 
kareaat 3.17 1/2, Buenos Aires 221225.
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M i k i  o f  n o o ś c E  p u b i i c m e l
rosną 2 bi^ry Muzeom Narocfowes1̂ ,

■Muzeum Narodowe pozyskało w  ostalmi-c-h wystaw artysty piof. Fryderyka Pantsoh?
miiakącajch dragą darów i  zakupów szereg 
cennych żabytików:

I Łajit: dr Ta densz Alkiewioz darował! dwa 
dokumenty z XV II i X V III wieiku, Stanisław 
Tarnowski z Bemdatfn szereg medaui i han- 
iwoftSw, dr. Franciszek Biesiade^ki i Kazp 
mierz Hałaciński publikacje,, Sos. Ja-kob Rayski 
re-nesamsowc udrawiia żelazne, di Bernard 
Laner część portjaiu renesansowego, prof. dr. 
Aleksander Baerowiaz akwiajjieilę. przedsilniwiia- 
jąaą portret Ireny Bełskiej przez A. Angustr- 
nowicza, doskonale uzupełniającą kolekcje 
pm^atów artystów.

Niezwykle cenny dar ofiarował do Muzerm 
Narodowe po dr- Marjan Linde, b. charge. 
d‘aJ Aires R. P. w Bukaresroie. Jest mm wiieJ 
ika kompozycja Jana Remb owakie jp „Pochód 
górali'*, matowana na płótnie przez artystę 
dta samaitarjum Dłuskiego.

Nadto Muzeum Narodowe weszło w  posiia- 
daniK iibmazu ZMamego z w idu światowy* h

p. Ł. pogrzeb hncalski**. Dzido to jest tom- 
bamdiziiec pożądane dla galerii, że jest prtax,ą 
pier wszerz ędRgo artysty, dotąd w  Muzeum 
Narodowem niepnezentowunego.

Muzeum Narodowe pozyskało również obraz 
Stanisława Podgórskiego: „Wnętrze kościoła 
w Dębnie", który niietylko ze względu na 
swą wysoką wairtość artystyjCiznC lecz równik ż 
ze względu na temaa wzojdzia zacidkaiwiiamie 
zwiedzających widzów.

Wspaniały zbiór majotik i  porcelany pol­
skiej, wyaEaiwiioiniep w  Sukiennicach w Laimgie- 
TÓwoe, został uzupellniiuiny pracz trzy olkiazy 
wspófczesneitij miajoliiiki (polskiej pomysłu i  w y­
robu prof. Komsuiinitogo Laszczkii, mogące go­
dnie rapirtezenltowiać tein dział wobec olkazów 
w. X V II i  XV III. Do działu rysunków enzyby- 
ł.a tootoikcja całego szeregu polskich
artystów.

Oddział Muzeum CzaipsLiich wzbogacony 
zestal talfcuinastoma okazumi niumiizma yted.

-ogo-

Liga Obrony Powietrznej Państwa 
rozwija żywą dzrafataość.

Na odbytom w dnriiu 20 rmmca b. r posie- 
dzannu Komitetu wiojfiwódlżkiieigo L. 0. P. P. 
w  Krakowie pod praewodniiic! wam wojeiwody 
Dainowskniegu, zapadł szereg ważnych uchwał, 
Itetóme witniny prz^czymiić się do Dolhudzeima 
6pak.czeriisrtwA muiacita Krakowa, uraz ludności 
całego województwa, do rapisywaniia się na 
członków L/irai- Z  ■m2iamizowamo sekcje, jak : 
letnicza, gazowa, dla spraw młodzieży, skar­
bowa, sanitarna i  jmopaigiaindy, które prowa­
dzić będą cal. kształt spraw Ligi, zmierzają 
cych do przygotowania ohmmy państwa lot­
niczej i gazowej ma wypadek konlenaności. 
Na roeiedramiu główną uwiagę ziwirócono na 
pogram obrony gazowej i araanizację tejże. 
Praca, nad urucbjmiieniem kursów, odczytów, 
pokazów, onaz zaopatrzenia w  siprzęt gazowy 
•jest w  toku, pod kiicnawniotwem ppłk. dr. He- 

1 nochu, biwro 'aomniteitiu wojewódzkiego przyj­
muje zgloszeiruia i  zapobrzebowiamiiia na sprzęt 
codziennie w  goilziiimaicih od 9— 13 i od 16— 18 
po południki w  gmiaciiu. województwa. Na-

sftanw^iko kiio^winilka prcoaignndy wybrano 
prezesa dyr, koiłej., inż. Ban wiciza, przewodni ­
czącego Koła kolej. L- 0. P. P. w  komitecie 
miejskim, liczącego maówiększą iiezbę człon­
ków, bo pirzeszlo 600. Dzięki enengji prez. itnż. 
Bairwiieza, Kolo kolejowe ongianiiziuje obeunue 
ois-óbny komiiitet mtiejsłki. Ten czr.n dzielnych 
kolejamzy należy powitać z uznaniem. Rów­
nież organizuje Koło prezes Izby shainb., Gre- 
ger, onaz iinż. Król z pośród sfer miirrazjazań- 
slkich i rękodiaidniiozyah. Eskadra saimolotów 
Dugi odbyła szereg lotów pupaigandowych na 
terenie województwa, budząc wszędzie zaoie- 
karwienne i zna.jduje wiszędizie oc-hioitnilków na 
loty p (isażenSkie. Ponuerwaiż osbaitnie loty 
w  Knaikowie wywołały wielkie zaiimiteresowa- 
nie, w  najibluższyoh dniiiaich odibędą. się, saama- 
niiem Ligi, przy współudziale 2 pułku lotni­
czego, na lotnisku w  Kalkowiioach, wielikde pw>- 
.pisy lotn.ucze przy współudziale apairaitów 
my śliiws.oicb, onaz loty pasażerskie dla naj- 
• szerszych wairstw ludności.

Kupcom  1 Kółkom  ro lniczym  
dostarcza całym i kręgam i 

blokach i pudełkach

F n tS T A L B  „L u iifillM " “ n i m i .  lynacy Sgira. KraKUni. Poselska 22.
♦
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Obywra-telslki Kmniitet „T y g ^ n ia  dziecka“  ł 
„D n ia  Matki** w Krakowie organizuje we 
wrześniu od dnia 16 do 23 -ókiu b-eżącego 
,.T\xlzi-eó dziecka" i  święto „Dnia Matki" na 
terenie całego województwa krakowskiego.

Geleim „Ty godnia dziecika** bedżie -propagnn- 
ida oD-ieki nad dzieckiem w  najsizerezem tego 
Eiłowa znaczeniu oraz zdobycia potrzebnych 
środków dila wszystkich instytucyj opiekują­
cych s-ię dziećmi w  w o jawództwi°- krakow- 
ekiem.

Celem śwdęla „Dnia Maitiki** będzie usczcize- 
mie kobiety jaiko rnaitkl

Dnia 26 czerwca br. o godiz. 6 wieczorem w  
sali Muzeum Techniczno-Przemysłowem przy 
ul- Smoleńska 9 I. p. odbędzie się posiedzenie 
ogólnego komitetu z porządkiem ózuennym:

1) Zagajenie pnzez przewodniczącego p w i­

ceprezydenta dra Schmeidra; 2) rraemówienie 
ip. dra Bogdan.ieso na łemait święta „Dnia Mait- 
kii"; 3) Przemówienie p. Zofji Kirzyżaniowskiej 
ina temat „Tygodnia dzieoka‘|p 4) Przedstawie­
nie iDroigramiU sekcji oroDagandowej „Tygodnia 
dziecka" i  „Dnia Matki" przez prof. Babek,ie- 
go; 5) Przedstawienie prog^a.mu sekcji finan- 
sowo-diochodowej przez p. dyr. Jana Krzyża­
nowskiego; 6) Koootowanie do sekcyj 1) dto- 
paigamdowej i 2) fin.amsowo-doeh., odozytajnie 
iii.sity osób nateżących do sekcji 1 i  2-giej; 7) 
Dwskiusja i wnioski- 

W Komitecie Organizacyjnym zasiadają 
maeizeilmik wyuz. op. srp. dr JCwiatkorw"ski, pik. 
Bołasławowiczowa, dyr. miejsk. Izby obr. Ja,n 
Krzyżanowski, wiceoreiz. miasta dr Ludwik 
Schneider, prezydentowa Anna Rołlowa, pre­
zes Koła T. N. S- W. prof. Balicki, adwokat 
dr Roman Bogdana.

Wyjazcf dzieci na wakacje 
d o  Rabki.

W  dniu wezomajtszym wyjechała pdew 3ze 
ipairtća dziecf praioownilków trauiiwajowych na 
kolcuję do Ilaibki. Odjażdżaiiące daieoi w  za­
stępstwie nieobecnego dyire»lcina, żegnał wice­
dyrektor, dr. S(taniislanv Prostak, zaś na dwoma* 
żegnała paml d^irokionawa inż. Polaczek Kar 
neclka, oraz nodlaice wyjeżoiżających dzńeciL 
W  hieżącym rolku, dziieki Aniijjatyiwiie i nie 
strudzonej emengj’ dyirektoma inż. T. Polaczeik- 
Korneokd-eigo, zroctaniie wysłanych ûa kalani 
wakacyjne Około 200 dzlreoi, które umieeziazjo- 
ne zostaną części'owo w  Rabce, ozęscrictwio 
w  Kabiemiicach i w  Zaikopairuern, raletSnóe od 
iw slbazówek i porad i ókarskicih.

 o§o----------
MUZ\KA KOŚCIELNA. W SoAoiele N «W », Maira* 

Pa.n:i: w  niedzielę, t. J. dnia 24 bur ™i<tcaa« cwLianlŁj 
mszy »w. o jroda. IS-tel p, dr 4. Rm auom łkl odegn  
na ■wiolrtnozeli ntw ory  Schuberta, Sohnmaan* I Tho 
mego. P rzy  orpanie p. S-t. Prrofic.

W  niiedmielę, dinia 24 bm. w  końoiele OO. Dom iniA 
n6w podozaa m szy o godtz. 11.30 w yton a  na trąbne p. 
K.  u tw ory re lig ijn e : F r  K on iora , Schuberta 1 M iincl 
hoimena. P rzy  organach pro f. Kon ior.

W  kościele OO. K arm elitów  na Tiasł-n n cle<kSi-J* 
24 bm. o go-^z. 13 mmc śr podoza której odegra  n » 
•w-iolonuze^li koraowczycje Chopina i  Godarda p. Tedeni* 
Kinik-aoz.

W  K oście le Ks. K « . P ij. rńw w  niedziele- dn ia a 
bm. podczas u roczystej Sumy o godz. 10 art. op. M. 
DolężauKa, J. Zdrojów na d prof. St. Bursa odśpie­
w ają  r ieśm  re lig ijn e  X V I I  w. Gdordaniogo, Pnran- 
te i Cataiani, Sola, duety i tercet. P r z y  o i gonach 
prof. Sf. ftkiorzyński.

P O P E Ł  S T A N Ó W  Z JE D F  W  W IE D N IU , W aedh- 
biaum,, pnzybył wozioinaij z molżoniką. Ttwnoahcidem 
z Wiiediniia do Kwlkioiwia w pnaąjezdiaiie Iio Wair- 
seiaiwy.

W Y S T A W A  W  P A Ł A C U  S Z T U K I stalle ciaszY  
sie wiiellknem pewiodizeiniiiam. Ogtiaitmuo zTwiedzito ją 
wielu uoaeo.jmiików -wyc.ieozefk, caiwnącyah obecnie 
w  Kralkmiie

Wyigmaine diaieła saW r ralteży odMurać w  Pało- 
eu Samid ccwizieininue od giodiz. 10 mamo <So 3 po 
pohi-diniiiu.

TANI TTEZTEN KS TA ŹĘJ. Tow. MUcńmlków
KiraikawTa umządiza. pooząiwiszy i>d dtaia 26 azenwca 
b. r., ad godiz. 4— 7 pr naludmiiu. wYsanzeiW 
swyeh aaiwn-iejszyclt a"' diaiwniiotw w  magaizymiie 
fiinmy Gebatihinei-a i SDólika pnzy u l I ir wodiemsknej 
1. 31, Geny zmiiżane o 50 procent. Wymnaediai 
(a, unzijjdizana w  celach prapaigainidcwyich, tłaij< naj- 
lemszą spneabniaść mtodrieży azikelinei aaepaitmze 
nia sdę w  renme publilkacje, dotyczące hiis*oirji 
satrukii Knaikowa, po cenach bandiao uisil ich. Ka- 
tailog w i  dawmucitiw Towarzystiwa moana oitirzymać 
beapfełnie w  sekretariacie Tow. M'lośniilk<5w Ri 
srtorji i Zabytków Kratkowa, przy uk Sienmej 1S, 
od sediz. 12— 1 w  połutae.

Ł a M A C E Ij K A  CEKIESTRĘ DĘTĄ P R K IS T O  
SOBIENU W0JSK0WEG(> dokonał 'Wiaoysiaw 
Gądkaowioz, który przybył do Krakowa z  Magiel- 
•micy i odraziu na wstęnie s armodukowu! swe zło­
dziejskie skianneści. Dokonał on Vira4zieży lustru- 
nuwitów muzycznych na sume ,..100 zl.

M A T E R IA  B Y Ł A  —  M A Y E R J I N IE K A , tak do­
niosła policji, strapiona właścicielka sklepi w Ryn­
ku Podgórskim Nina Beck, której sl .radzdono 3 
aztuki materji jedwabnej wartości 500 zL

„TYOZTEN DZIECKA" I  „D Z IE f MATKI".
W dinłiu 26 b. rr> odlbęaiaie snę zeairuniie ogólnego 
kamiileliu „Tyijradiniia diaiecfiia" i  .Jłniiia maitiKa" 
w  saili Mu.aeum techimozmo-przemyalorweigo pmzy 
ul. Smole dek 9, I  p„ o sodz. 6 “.rieozonem. na któ- 
rem .pnzedsitaiwiiany zoefamie pnagralm oibohcdiu „T y ­
godnia dizi<oka“ i  śwueta „Dnia matlkii". Zamząic 
łegotż komiiiletu mia zasizozytt zaprosić wszys ikkt 
ziaiiiniteregawamych na powyższe Bobranie.

P O P IS  K R A K O W S K IE J  „M IE J S K IE . S Z K O Ł Y  
D R A M A T Y C Z N E J " odbędzie się w Worek, dnda 
26 b. m. o godzinie 3/1 pop.) w teatrze prz^ ul. 
Rajskiej Program obejmuje ppszozególne sceny ze 
„Siubóiw panieńsikiŁch" I iroóry c raanaiłu ,/Ponad

śnieg" Że-nr-nukiego, z  „Wesela" M yspiańskiego i 
jrierwszy akt .Lekkomyślnej jiostry" Perzyńskicgo. 
Ceny bwdzo zniżone.

P TTET l̂ NT
r  j  K " a  
nsHAMMonn

KBAfOWE 
IAGBANI 1ZNP 

NA BATY I  ZA GO tóWKT

n & t  f t r a r ć a z t e S B .
Nia iiipiier. ortnzjomnłam uolep i mam wyjechać 

na wilegjaitarę z  żxjmą ,i. troogu-em diaiieioi. Za co? 
Gzy ja wiem? Żona pawiedizmła, że pi-epną- 
dswt muisizą się znaleźć. Mrże moja im a  ma 
znajomość z jatoim trustem Laipałozamym, 
pewny atoli .estem, te sknuyi się na mnie.

AkkUpia się zresrta na mnae już od poniie- 
diz alkru. Wrazaikże to loomiec roku SKikoJm ago, 
Wiięc owego dniia dow.iiediziałiem się, że nar- 
starszy móc syn, a zarazem imiienndlk Adaś, 
dr etan ir- dwójkę z dwócb przedmiotów i bij- 
daie .yrepetawać" pierwszą Masę gimnaiztołr.ą. 
Przez dwa deii, to jest paniiedizialek i wtorek, 
piraeAanywEjem raiły zakład niaiubowy, po- 
aząiwtszy od dyreknora, a skończywszy na teir- 
cjaniie, że w  ta mim ,iaizae niie Adaiś, ale >a, 
Adiam, rodzic jego, nie mam po co wracać do 
domu. Przeclez ja mam w  domu żonę i te-ś- 
eiową, a poza domem w  lejsaimej aaieiniry 
dwie ciotikii żony- To Doskutikowrło. Adaś 
otrzyma z jednego pmzediimubu porrawikę po- 
waikar.yjną. Chciałem z radości i woizięaziP' iści 
przi aiisnąć do łona całi gmach gimniaizrailny. 
ale poprzestr _em na zapłacer.iri’ tercjamowi 
kiliku zjłrttych m  szyby, Móre pawwibdjal Adaś 
pcd czae pauzy kami endaimd s procy.

Wróciłem do domu z triumfem, który zaraz 
na wstępie został źgasz«»ny. Oto nia sofie uj­
rzałem młodszego eyna Stasiia iinalenniilka 
i ulubieńca żony, leżącego na sofie i tłukące-* 
gc o śo:,anę oboasami przy akompaniamencie 
-nfl-esamcrwiitych krzyików:

—  Biedactw boli go ząbefk —  u owiła 
żona.

Na sECzęściie przytniiosłem funt czereśni* 
■btórp uśinnrzyły ból zęba. Nazajuitmz zapro- 
•wariHi,,em Stasia A-tćey jest umzn.iiem prerwszej 
klasy szkoły powszechnej, do miejskie po za- 
klanu dentysryciznegri Ltóry diziieaion. • sirtkol-* 
nym daje bezpłatną pomoc lekt rską. Zba­
dawszy dokładmie iamę ustną Stasia, oawdad- 
azyl lekamz, że trzeba ząb wyrwać.

—  N ie do[  się kawaiierze —  mówi-ł dio Sta­
sia. —  .Pcraatrtz, ilu masz tutaj kolegów

Staś uśmirnechnął aią, a potem jednym sko­
ki em maitaz się za dlrawtami, pozostawiwszy 
szapflcę w  rrorich rękacu- Powróciłem do ćtomiu, 
gdzie Staś siedinki już na kolanach miaAk 
i  aporwradał jej widoczinii jalkieś potw^jme 
histork.

—  Tobie można pnwderzYĆ dziecko —  mó­
wiła dto im ię  żona, a teśóiov a potakiwała 
zjadliwie głową —  Jutiro ja pójdę z  chłopa­
kiem do maraistna/kL,

Rzeiozyiwiiście nazajutrz, to jest we czwar­
tek, p  szła ze Stasiem do miejskiego zakładu 
dentystycznego. I . znowu Staś mawróoił sairr 
do domu bez czapki, ale zaóo z  miewyrwa-

ŁN N IL  V IVANTL

K O N K U R S iM ja fiM
(Z  włoskiego przielozył T. Biliński).

I.
—  r , 1/, sjęgiiij, że nikomu o tom me >owiesz! 

Głos Djoniizy di^hodizi stłumiany piprzez żół­
tawą mgłę, która. na3 otacza. Zima idu jemy się 
właśnie w  , .inhalatorium" „Hotel des Ther- 
mcs'". w  Salvo.m,aggiore; wszędzie dookoła nas 
6iedizą grupki osób, które, poddhniie jak my, 
wd-echują cudowną, złocistą parę; a  wszyist- 
iko w^-daje slię jakąś senną, faśtaismagorją-, po­
dobnie jak i  my same.

Oczekujemy hrabiny Lafiranr-hi, która w ła­
śnie bierze swoją „uain do jouvenee" (lak na­
zyw a urocza maitica Djanizy dkła-dy borowi­
nowe, w  Których pozostaje oaażAenie przez 20 
minut).

T emczasem córka jej nachyla srę nade mną 
i  powtarza po raz drugi:

—  Przysięgnij mi, że nikomu o tern nie 
powiesz 1

—  Przysięgam. Bez w iiltóego namysłu i 
i  zbytnich skrupułów, ponieważ przychodu mi 
na myśl, co Francuzi mówią o przysięgach 
łniędizy kobietami i kochającymi się: „iurez 
ta  riengage a rietn".

Teraz robi mi njoniza następujące wyzna- 
bie:

—  Posiałam swoją lotografiję na konkurs 
piękności.

—  X nprawdę ?
—  Tak. Na „miedzynairodow\ konkurs pięk 

liośca", który urządzał paryski „Herald".
—  No i  co?.

—  No i... otrzymałam pierwszą nagrodę-
Fakt ten nie był dila mnie niespodzianką.

Uroda Djomizy niie ulecą ż-admej kwestji, 
jest to piękność olśniewająca i „ogłuszająca", 
kitóra porjiczą przeipełnia seroa kobiet, a o 
szaleństwo przyprawia mężezyzin. Ale z-asta- 
nawiiłam się nad konr^łkwencijami tego faktu, 
źinam papędiiwość hrabiego.

—- A  co pawie ma to twój ojdiec?
—  Mój aj»uec? I Uchowaj Boże, aby się o 

tern down dznał. A  i  -mioja m-atlbs, nic o tem 
nie wie. Ty w iesz przecież, jakie mają przed­
potopowe joglądy...

—  A jaik zamueraa-sz temu przn/szlkodizić, aby 
się jeanak kiedyś nie dowiedzieli? Twoja fo­
tografia ulkaże się w « wtszj^tkich dziennikach...

—  Możliwe —  odirzwkła ni Djancza —- ale 
nie moje naizwiiśko. —  Padałam .tnmc, nie 
moje, —  I równoczi śmie wycią gnęła z pod ró­
żowego szala paryskiego „Heralda" i podała 
mi go.

Ppircdlku stronicy widniała zacihwjmijiąca 
twarzyczka Djanizy: maleńki , w  kształt pół­
księżyca, usteczka, duże pódluzne oczy, w y­
sokie czoło, które opływała fa la .złocistych w ło­
sów. Pod fobagrafją wyczytałam, ku swemu 
największemu zdumieniu, wydrukowane tłu- 
stemi literami: „A ida Odli, laureatka konkur­
su międzynarodowego".

—  Aida Coli i ? —  w-ołam przerażona —  sfkąd, 
na miłość boską, wzięłaś to nazwisko?

—  Ze starego ,jw ,kazu goścd", któ-y zna- 
lazłam w ezyteSni hotelowej. I to z  w\’kazu 
z  przed dwu łaty. Ale dlaczego tak się we 
mimie wpatrujesz?

—  Wiesz ty, 00 zrobiłaś najlepszego?
—  No, có,:. takiego? Dlaczego nie miałam 

nak zgobić? Mój kuzyn, literat, Iiredidy Lovell,

radzi sobie zawsze w  ten nnosdb że nrzegląda 
wszystkie w ykazy z hoteli szwajcarskiich, kie­
dy szuka nazwisk dla bohaterów swoich po­
wieści.

—  Ale uny nie jesteśmy w  Szwajrarii! Je­
steśmy w  Sa.l'soma.ggiiare. I  A ida GólL istnieje 
Aida Goili jest... tutaj...

—  Aida CołTi jest tuitaij? —  mte dowlierzia- 
jąc, patrzy się na umie przerażona. —  Ale 
jak to niióżliiwe?

—  Jest guwi mnanltlką u mairchesy Lov-ati. 
Zmam ją.

—  Znasiz ją?
— Nawet bardzo dobrze. Obecnie mieszka­

ją w  „Hotelu & intratnym".
—  Miłosierny Boże... A. . jest arna ładm ?
—  Wprost szkaradnaI...
—  Co iza stzjczęściel
—  Zapewne większe dta ciebie, niż dla niej 

Ozy nie zdajesz sogie srprawy, że w  ter spo­
sób wystawiłaś ją na ogólne ,/Ośmfiewisko?

I Eagniew^ina Vzuoam jej dziennik na ko­
lana:

—  Tak się nie postępuje.
Djoniza zbladła.

' —  Ależ nie myślałam o tem... nie mogłam 
przewidzieć... I co teraz? Co mam teraj po­
cząć ?

Przez chwilę zastanawiam się nad tem.
—  Musisz pójść ‘do niej, ouawtodlzieć jej 

wszystko —  i prosić ją o orizebaczanie. Naj­
prawdopodobniej zażąda od ciebie publiczne­
go sproslowa/nia w  dzionmollrach.

—  W dziennikach, ]*»wiadaisz? A le i to nie­
możliwe I Papa rozchctrowałby się mapewme 
z pnzerażanta. A muima zemdlałaby. Nie... Od­
jeżdżam sitąc* natychmiast. Powiem mamie, że 
jesaem chora * muszę zaraz wracać «ło doóm .

I  Djoniza zaioierc. driennik, torcolkę, szal, 
; 3ikgdyby w^buerała. sdę zaraz w  drogę. Potem 
jednak kładzii wszystko z powrotem i chwy­
ta mnie gwałtownie za. rękę.

—  Pomóż mi, moja, droga . Ty  nie dopu^.isz 
do tego, aby Aida Colti dowiedziała się o tem.

•— A  w  jaki sposób mam to uczynió? Ten 
krcmkura piętoności narobi •wiele hałasu; wszysl- 
toie dziiemnil podiaoz*, jej nazwisko...

Djoniza jest zrozioaczana.
—  Przytnajmmej adi naitychmiLast do niej. 

Zmaisz ją przecież. Pot.iedż jej, że to pomyta 
ra  Pros ją w  mojem imienki o przebaczenie.^ 
Udobrucha' ją.^ A le idź idź ziaraiz

II.
PoDoJtudrlu, tdedv słońce ieszczt doba ze przy 

pdekato na Salvomagg*inre, udałam się do „Ho* 
talu Centralnego , Już -zdiaiieks, zobaczyilam na 
ławce ogrodowe] Dod drzewaimi marahesę Lo- 
valti. W ydawała się widocznie podrażwi*»oą; 
wszędziip dookoia niej leżały na ziem ’ dzien­
niki. W  pewnej odległości sprzeczało się froóe 
dzieci przv huśtawce. Nigdz.fi nie było widać 
łag/*dnej i  cichej guwernantki A.dy ColLi,

Skoro marchesf ujrzała mnie, podeszła na­
tychmiast i  opowiedzńiała mi, zdenerwowana, o 
tej nieprawdopndobnej historji. Proszę sooie 
tyi-ko wyobraizdć. Ta bezwstutora, szkaradne 
guwernantka miał? czelność wvsłać obcą fo- 
tograłje ze swo^eni nazwifibiem na konkurs 
piękności. Niewątpliwie fotografję jakiejś iem- 
cark lub artystka fiłniowej. '"Rzeca jasna, że 
marohesa, która (urzcbyta dopiero przed kita 
ku dniami do Salvomaiggiore i nie znała oso­
biście DjoLiziy, nie mogła zaitem \,,nedizieć, kim 
właściwie była ta laureatka). Bo przecież żad­
ną miarą nie była to fotograf ja A ldy Goili.

(Ciąg dałszY uatąmO



ł sr o  w  a ' b e p o r m a

Projekt nowi*j taryfy opłat notarialnych.
W w r**w y  donojisią: MimisJurstiwo spra- T’nzy pobie-ronuiu opłat rejenci hędą musieli

w ied iwości przydtąiphi do opracowania no- wskazywać jaka część opłat idjae na rzecz
woj tarvty opłat, pobieranych przez notarju karbu, a laka opłatę trobieraia oni za swe
szy aa ich czynności. czynności.

U yaąkość pobieranych rcphlt pizy aljena- 
,ach wahać się bwtefe od 1 20 do l 'I0 %  w ar­

tości wvzbywanych obiektów.

dnouześme .fwzewidzdaine inaiią być tankuje 
za niestosowanie się nota rjuszy do przepisów 
wuryfy.

 o W  -

Sledm os«b nirnow i M I c p M .
Onogd-aj we Wala Jankowska w wojąw 

kxlrzikrtjn wybucjUt w  domu goepa^anza Nowa­
ka ogień.

Ogień 7. błyizha^UDaoą szyŁ&oścdą ogarniał 
drewniany budyń pik. a ze słomianogo dachu 
sypało się wciąż morze iskier tKłęby erryiziąee- 
go dymu nie dopuszczały mieszkańców w®! do 
Ojfccii ratowniczaj.

Pożaj zastał rodzinę Nowaka., okładającą < ię 
e żony Anny, oónkii Bronisławy, syna A-n-to- 
m-ego 1 < orki zamężnej Zofii hasiortzak, oraz 
te" <trey jętoiogo. sytna Zygmunta, 'jak również 
służącą,, Anielę Majdzitk —  pogrążonych we 
śnie.

W choree, która również objęta została o- 
jwiiem, zna.kiowały się 4 krowy, ęedem koń, 
dbw c sw nie.

W  mieszkaniu moszcz ośłrwc] rodziny roz­

grywały się jstferaisęrie sceny. Dochodziły z we­
wnątrz krzyki i  nawoływania, które zilewa- 
Śąc się z hulkiem walącego się domu, two­
rzyły tragiczną scenę.

Stnafź ogniowa, mająca swe koi-zary bamdzo 
daleko od wsi, przybyła na miejsce w  c-zasie, 
'gdy aabudowania Nowaka stanowiły kupę 
ragi iszoz.

Gdy oDbirzyame to palenisko zostało ugaszo­
ne, ocizom 'zebranych przedstawił się straszny 
wiidok.

Wśród rożoaionych i zwęglonych belek le­
żało 6 tropów, których sposób ułożenia świad­
czył o strasznej tragedii, jaka rozgrywała się 
podczas pożaru.

istnieje przypuszczenie, że przyczyną o- 
gn.a. ibyło podpałem*e na tle zemsty.

-n§o-

Aresztowanie wydanetjo sądom psia komnnistyczneąo 
Władysława Baczyńskiego.

W arszaw «, 23 czerwca (A W ). Po kilku 
dniach eweaigicanyieh pawdeiwań, rozpoczę­
tych po otnyfkowcin aresziowaniu posła Lw a  
Bacsyńskiego, wykryta została kryjówka ko­
ni mistyrmei o posła W ladyrlaw a Bacz ri 
•kiego, -  danepi przez Sejm sądom.

Prz^d kliku dniami w  drodze \ cudnej ki­
łom, aegi kierownik urtzodu śledczego dowie­
dział się, że iDioseł Baczyński łuczywa się przy 
ni. Krochmalnej. Po Śledztwie prowadza." em 
przez detektywa. Kowalskiego, stiw.ordizono, że 
7.ioseł Baczyńsk znajduje sic w  mieszkanie 
elektrotechniki Krzywickiego orzy ul. Kroch­
malnej.

Z  mana, oddział policji udał się do tego 
mieszłrama na poezuikii wanie. na pukanie je­

dnak m "kt nie reagował i nie otworzył Urzwi. 
Pozostawiony obserwator policji około godz. 
8.30 wieczorem doczekał się na schoaach po­
wrotu witefciiciola mieszkania Krzywi, kiego i 
udał się wraiz z nim pod pozorem dokonania 
ićwizji _e względu na przeirzymy wanie broni 
d*> .jego roi®zkan:ia. JKkfbałnem wkroczyło też 
kilku wywiadowców policyjnych, którzy za- 
itali Baczyńskiegu w  mieszkaniu, legitymują­

cego rię paszportem na imię Mozoiewskrego 
Doprowadzony do sąidu poieł Baczyński 

przyznał sio, kim jest, stwierdził, że od czasu 
uchwały o wydamiu go sąd<»m u ikrw ał się vr 
wsiJśzik&ni-u -Knzywokiego, nie wychodząc zu- 
peinie na ulicę.

” nol’ł  on sobie wasy i głowę, co go e/mie- 
m ło do niepazmaniiit.

nym zębem. Po długiej chwnlii wracała. *6w- 
ni«tż ii żona.

—  Ntuturałmile, zmaimwóte# dżiedko i t«raiz 
wszystko na mnie spad??

Teśc-uwu ’  nowiu pótaiktjwate żjadiuiwtiie gto- 
zą. a a maczałam. My.śiałesn scłhie, że na 

dirng. diziień średnia córeczka spraiwi Mi jaką 
nńtetgp łaiankę. Na szczęście nom cliiłom dię. 
Piątek minął ypokojruie o tyile, że ja miiciza- 
łeno, a żs>na i  teścoowa mówtiły o ,^1001% ^ “ 
męża(ah5 którzy o wszy stiko umiieją się preta- 
rać. Nrke wiom, czy załitózały do tvch innych 
ayna teś* śoweó, a bnaita żony, który ożonił się 
dosyć bogato . dllaitóg i podpfearf srwóją maimę 
na y ekseliku. Otd przyibyitku płowa niiie Doli.

Ifzii&iat, w soli tutę, kazały mi wystana-1: się 
o biletv watem  aia Watweil podiazae W ian­
ków. Na/tiuiratotó —  orni taim wlaianie ozetkaiją 
na nas, zwłaszcza na ma-ją teściiową. Ale 
z dnuigiiiej strony, jakiże wrócę do domu z pu- 
■stomi rękoma? Może szanowna Rediaikcja ma 
wJlne b»iiłę..yl Bęaę dozponinae wdizaęcizny.

W l a d o m c S d  z  b r a t u .

W  przededniu m iędzynarodo­
wego kongresu pokojow ego 

w  Warsfcjwte.
Przy.gotówania do utiędzyriairodwyego kon- 

presu pokoju, a wołanego do MAjszawy w On. 
^5- -29 o. m., z  wt-ały już uikoiiozone. W kon­
gresie weźmie udział około 300 delegatów róż­
nych argamzajcyj i  slowanzyiazcń pokojowych 
k zagranicy, w  teo lacźbie 120 Niemców orzod- 
stuwicieM nieniieckiiiGh organiiizacy) piokojawytch.

Ozęść uczestników przybyła już do Warszaw 
wy. Aliędizy innymi pnzyhył prezes lliędzy- 
na,rodow. Biura Pokoju w  Gunow e, członek 
ser atu belgijskiego i delegat Bt-I gji do Kady 
ULgi Narodów Ira Fonitaine.

W  sobotę, 23 b. m.. razpoizyinają sie nara­
dy wszystkich komiiisy.j iprzyg^owa ,vczyidi ..roz­
brojeniowej, ekonoonrznej i,d la  spraw aktual­
nych)

OtwarcA kongresu nastąpi w poniedz lek, 
25 b. m. o gódz. 114ej w  sali techników Otwar 
n a  dokona prozes Polskiego Siowaiirzya/ienia 
Pokoju, ipeseł Thiugiutit, nafcitępnie pnzamówie- 
nie wyglosti 'mnistar ".praw zagr anicanych 
\iuguist Zaleski, poczęta w  umifejii*’. piiasta po­
wita uczestników kongresu prezydent m. W ar­
szawy Slamińśki. Pu cdćzytamiu telegramów 
. hór dzieci wykona ..Pieśń Zgody Kocbanow- 
skiogo.

Reorganizacja 
administracji wojskowej.

Szybko pcftępiują aa runprzM relotnma admi­
nistracji 'wojskowej w i  ieruniku uamcdziol- 
ulania i '-omorcjaliaidcłl s ojskowych zakładów 
gospodarazych p rzechodzi faize eutatoesu; j rea­
lizacji.

Jak Się dow adiuieimy „P: *epw Adnuniutracji 
W  ojakowych Z.akładów Prżetwaruająci ch'‘,

został już całkowicie opracowainy i  ;bez zw ło­
ki wprowadza się w  życie. Przepis ten oparty 
aed ma zasadach nowożytnej oigarizacji pra- 
cy,xechuie go logiczna k-onstrnkcja, racjonulne 
przewidywanie możności praktycznego zasto- 
lou ania adoffkoualonych metod pracy,

Dzięki niespożytej .enarigji i sprężystości 
Pierwszaigo wiicemiiuisitra spraw wojsikowycli 
gon. Konarzewskiego, zastępcy szota idmini- 
e-tracji ar-ruji gem. Zarzyckiego, oraz zastępcy 
szefa korpusu kantro'erów płk. Nakonieczui- 
koffa, zastosowano w  pirzepiisie tym zasadę, 
iiż nie może byc racjonalnej i ekonomicznej 
jospoda hi bez systemu prawidłowej rachun­
kowości, opartego na .najnowszej podwójnej 
bucha.lterji, btóra pcawoili w  majikrótszym cza­
sie stiv.,ierd:zić w każdej chiwild rzecKywisfy 
stan goopodainki, fetoanie z szybko następując ;- 
m i zruiiainanu i przeja.wami.

System oparty jeist na nowocizo-sner, meto­
dzie kartotekowej i pisaniu atramentem przez 
kalkę z iknżdora zowem wyprowadizeniem sald.

Rówinoczcśnie powołano do życia lotną fa­
chową komisję trzech pod przewadinłcitiwem 
ćitiź. Sol-.ołon skiegc, ikomaindora w  st sp., któ­
ry  rówimiież stał na czole komisji redag.uijąceu 
przepis. Komisja skfcda, się 1 trzech -zeczo- 
znawców-idoradców: inżyniera, administratora 
i buchaltera.

tV'olanie powyżjszegc przepisu śwfc cezy, że 
edimiinisbracja M. S. Wojslk. jest pierwszym ri 
sortem, w  którym zrealizowano po Millkmimie- 
S'ocznych jbaidaniach nowe czesną zasadę udo­
skonalania admiristracji pry.ez usprawnienie 
rachunkowości, co w -snosób dodaitmi odibija 
się na buidżeci:.

Poświęcenia raklac^ów «muinf- 
y i n y t ’ ’  w  Stawach.

7. W arszaw y dnnoiszą-
W  platok 22 brn. odhyia się w Stawach 

koło Dębiina uroczystość poświęć* isia zakła­
dów amunicyjnych. Jako przedniiw irid  ? re- 
zvd.e;n.ta HzpJiiiU j d Af-rozałka Płsudskiego byt 
obecny p im v » :y  podsekretarz stairsu M. S. 
Wojsk i ezof aidiminLłstracji 8,rmji pen. Konn- 
izewski. któremu ŁowarzyBzył kap. Sośnick'

WypaaeB lotniczy po d  Ta riśowom
•laik donosi „.Stiwwo Tainnowokiie". dirvia 20 

bm. spadł w  Świenczikiowiie (nod Tamuoweim) 
samolot wojsikowy, łamiąc podwozie. Lotmacy 
na szczęście odnieśli tyiUko 'elklkńe ahraiżenla.

K w e  letniska.
Aliiimiste.idfiwio spraw wewnętinznyeh, w poro­

zumieniu z mimigiernsitiwum lowmiiniilkacji. przv- 
znało gmiinom: Biaiy Duntajrc, jordatnżw
Kość teliiisitoa, Zawoja i Żubsuche pnaiwe wysta 
wiiamiiia już w  bieżącym śeaomie z.iiśv liadcizeń 
Mmiikom, upawiaiżmiających ich do konzyisiia- 
mia z ulg ko>jowych przy p zwiodę do do­
mów.

Temeaimt-m gminy te. jalko tefmiiiflka są upra­
wnione do póbóermnia ustanowuonyoh laikis 
ktaniC tyoznycŁ

Tajemnicza afera szpiegowska 
wplatana w proc ss Vł rfisn p rty.

(Telegram, własny „N . Ueform y").

Praga, 23 ozorwca. Sonsacyjny proces o za- 
mornowanij Margit Vórfismarty ma być, w  n»ij- 
bitżis^.fm czasie wznowiony. Obrońcy Michałki 
i Kląpetari przodiwizięli w  tych dniach na w la ­
ną rękę badania, w  Tatrach, które dai y re­

welacyjne wynik Szczegóły tycJh ba.iań są 
tak tajemnicze, że zawiła tia zbrodnia staje się 
coraz więcei zagadkową.

Między inmemi zostało udowodiiuone, że głów 
ny świańeK przeciw osuaTZonym nie był sta-

nowozo krytycznego dnia nać jezioreu Ci nr- 
ba, jonieważ .kartka meidnnLowa w hotelu 
zcdaila wyiiielniona rnacznie późni-,, i to zł  
pemie odmiennem piemem. MichaJko zeznał 
obecnie, że zamordowanie Margi; n u  nastąpi­
ło 16 lipca, lecz o dziesięć dni poznie,, a gprew 
cą zbrodini był wyłącznie Sikorski. Motywem 
zurodni była, jak się obecnie okazuje, jakaś 
tajemnicza a ie i-  szpiegowska, w  którą wplą­
tany jest proł. Meszaros, zr.any z wcoierskie- 
go procesu fałszerstwa iranków,

§ ó ^ ------

Katastrofalny wybuch zbiornika tlenu.
13 dzieci zabitych, 40 esób rannych.

(:Telegram iskrowy „N. Beform y“ ).

Bruksela, 23 czerwca. W  Bruegge wybuchi 
P'»żar w  powiiram magazyinie. Podcaais allrcj 
raturkowej eksplodował zbiornik tlenu z tak; 
silą, że wszystkie przyległe domy zostały sil­

nie uszkodzom Od wybuchu zginęło 8 star­
szych i 5 młodrzych ozieci, a 40 osól odnir- 
rfo rany, p-zeważnii ciężme.

Pogrzeb ś. p. Leona WóycioSieoo,
Dziś o go<łi,anie 10 ranc odlbył się na omen- 

itarzu rakowickim po ĵitecb ś. p. Tjeićma Woy- 
cick'iego z kaplicy cmemitarnej. Kondukt .pogrze­
bowy pd-owaciizuł zasłużony legionista II bryga 
dy iks. kapelan Wawro. Za. tiruirnmą postępo­
wała rod/.ijaa Zm'aiiięgti dólcgacue Zwiążfcu 
Legijomstów w  osohacih ju-tzesa .posła Pochniar- 
■skiego, awiceipreizieiE-a dr. Kaplidkiego i sekreta­
rza airehirw. Strojka, dvroMarów Ba.niku Mi- 
chatokiego i Lewaindiowśkiogo, szetrolkie rzesze 
przyjaciół i izinaijomyeh Zmarłogo. Na trummie 
włożono kilkanaście wieńców m. in. od Zw iąz­
ku, legjanisiów, kolcigów b surowych Zmarłego, 
przyjaciół ilbd Nad grobem chór towarzyszy 
broni śp. Lectfm Woycickiego odśpiewał „Spiij 
Kolego". M'śró-1 uczestników żałobnego obrzę­
du zaiuważyiliśmy szereg najwyhitiriiejszych 
osobiotośc-i naszego miasta, kltóre p fzpbyły ce­
lom oddania ostatniej przysługi c-złow iok,ovd, 
którogo nagły *gon wzbudził ogólne współczu­
cie i żał.

PRF7TDEN1 RZECZ-POSPOoITEJ WYJEŻ- 
DŻŻ DO SPAŁY. W  sobotę 23 hm. Proydeut Rz.pli- 
tej opuszcza stolice i wyjeozie do Spały. Prezyden­
towi towarzyszyć będzie najbliższa, rodzina oraz 
rtm. Jurgielewicz. Pobyt Prezydenta w Spalę po­
trwa dwa d,n.i.

STAN ZDROWIŚ WICEPR. BARTLA. Jal się 
dowiadujemy etan zdrowia wicepremiera Bartla, 
który od kilku dnii zapadł na grypę uległ już znacz­
nej nounaiwie.

POSŁOWIE JtNOLL I OLSZOWSKI PBZYBY 
W AIĄ DO WAPSZAWT. W  tych dniach w związ­
ku z przesunięciami na placówka-cń dyplomatycz­
nych przybyć m?jQ dc Warszawy posłowie Olszow­
ski i Knoll.

MARSZAŁEK SENATU SZYMAŃSKI wyjechał 
w^czoraj po zamknięchi sesji do Wilna i powróci 
w  poniedziałek, w którym to drnu •-ancela-ja se- 
naitu pirzeszle uchwalone ustawy budżetowe usu.- 
wrę amnestyjną do rady ministrów, eeiem ich ogło­
szenia w Dzienniku llstaw.

P. HARRI&ON WYJECHAŁ Z WARSZAWY. W  
piątek wieoziu- opuścił Warazawę dyrektor Frde- 
ral Reserve Banku p. Hajnrisan Przed odjazdem 
"dibyl p. Harrisom konferencję z naazeJnikuem wy- 
diztalu zagranicznego Karpińskim i wicedyr. Mły­
narskim. W  konferencjach tycli uczestniczył rów­
nież doradca finansowy Devev.

NOMINACJE. W  dudu 20 toń. Prezydent Rze­
czypospolitej podpisat nominację .Ir. II. Grubera 
na prezesa Pooztówej Kasy Oszozędnorói, oraz d"' 
J. Ła-zwwskiego, dolychiizasowego wiceprezesa Po­
wszechnego Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych, 
na stanowisko naczelnego dyrektora Państwowego 
Urzędu Kontroli Uhe.ppiieazeń.

Par minister Pobmnki zamiamiowal radcami r ii 
n.i®ter}alnytn.i w muiistersbwie o«wiatv pp.: M. 
Dzierzb ick ą, St. Kul pańskiego, T lerafina i  St. 
Terlikiowsknegu, aisesorami ra i w  VII st. służbo­
wym, p. N Kowalską i 1 Rodysównę.

Prmadto z pośród urzędników prowizorycznych 
p. W. Żaykoiw akii otrzymał VI stopień służbowy, 
a pp. SI. Bolechowski i S. Ofksnor — VII stopień 
sluż.bowy.

ODŁOŻENIE TERMIN" AONKI RST* NA POR­
TRET PREZYDENTA MOSCICKIECU, Na wczoraj- 
szem po«iedz.onińi jura kankureu na porn-et prezy­
denta .Mościckiego uananc nadesłane materiały za 
nieodpowiednie i postanowiono odtoiżyć konkurs, 
rermin nadsyiamaa. prac przedłużono do dinia. 15 

■anidn-ia br. Popadto wyieok iść naiaród znacznie 
Iloyliwyzs-zoino.

lfc-LECHE DYWIZJI SYBERYJSKIEJ. 29 i 30 bpi 
udbędzie się w  Waarzawie ■« aula poiki/techniki i  
okaiziią lO-lei-.ia uformowania V-tsj dywizji syberyj- 
śkaej pierwszy zjazd sybiraków ija/d ten będzie 
,poozą'tkde<m //wdązku Syb raków, do którego w myśl 
ctatutu, przyjętego praaz komitat Oirganizacyjny mo­
gą należeć następujący obywatele polscy powstań­
cy z r. 1S63, zesłańcy i w'ięźmiowde po-MfycTn., 
uczejrtnacy b. wojska polskiego na Sybeyji, pracow­
nicy polLtaegc Ijomdtetu wojennego, pracownicy 
po-lukich pi:u-órv>-k państwowych, osoby, które bra­
ły czynny uuzaas w polskiej pracy epoiecznej na 
SyDerjd.

KATASTROFA BUDOWL/JtA W  ŁODZI. Ońe- 
gdaj w Rodzi w iedneą z kanrimiic przy ul. Ta.r- 
u»>wej, gdzie pnzegn >wadzano remont, zawaliło si" 
r-usztowanie, skutkiem azegr 3 Tobotniicy, zajęci 
pracę na wyeokoś-ii III piętra, spadli na bruk, 
ulegając oiężk,»n obrażemom ciula.

*.REeZTO WANIĘ AGFNTOW K0Jnt)NISTYC2- 
NYfHf W  POZNANIU. Pisma paKnańżkie donoszą, 
że policja aresztowała w ostatnich dniach szereg 
agentów komunistycznych, m. in. robotnika magi- 
-tratu Ficznera, w którego mieszkania znaleziono

w czasie rewizji wielkie ilości bibuły Wcyinrirtycz- 
nei, przeznaczanej dla Poznania i mnycti miast 
prowincjonalnych. Nadto aresztowano J. Małeckie­
go, karanego już za akcje '■-omunistyczną i P. Ja­
sińskiego u Którego znaleziono binulę komuiu- 
styozną.

L BIŁO OKREZN”  W TARNOWIE, snnjsajniiro 
wany siBinaimiem redolcjii „Słowa T m  owśkrego", 
odlbętiEiie się w din-iu 29 b. In. OKiwajhty i ri an dla 
zaiwodmiików taik stowainzyisiziooiycih, jak i nrestowa- 
rzyszomyT1!!. Ze waględiu na cele nnai arandystyas- 
na. zawodnicy mie płaca wpisowego. Zbdórka bie­
gaczy w  Pied/lalę dlma 29 b m w szatni Klmou 
sporiowego „T«inniovii“  o godiz. 8.30 rano. Zgłooze- 
niia dio zawodów pnzynniuiie redaiicja „Słowa Tan- 
nowtłktego*. Dla zwycdpzców ufaM’-*oiwaino szare® 
niaignódi, w tam puihan- j gjoty żeton dlla 'pi< nwszego, 
dila naśtęiyych zaś oanine nagrody, ufundowanie 
przez bu.imt.siuriza m Tlaimoiwa, dw. Kjrv.pJewskieg-cn, 
„Związek Tamnowiinir.“  w K. afkoiytie i żetony 
srebrne.

W l a d o i p o d d  r t  S R l a i a .

D vrygo"iam e chórem 
na €»dlegtotc.

Niezmiernie ciekawe oróby przeprowadź? o- 
becnie iprof. Herman W e ssenhom nad. możli- 
iwośc-ią dyry-gowamia chorem na <>dleglość-

P-rzed kilik.u dniami przeprowadzono mastę- 
/puijący eksperymeiniL W  »a li k( ncertowej ken-ra 
semyaitoTjun-. uataiwiono fortepian, z wstaw-io- 
mym do wn etirza mikrofonom który uirgan-ia 
strum fortfcipianowvr.h Przenosił do sąsiednich 
poikcjow, tak jecLiakże, że dila zgi jmadzoneą 
w  sali ouiblicizinioś'’. bvłv  rniesłrozalne W  przy­
ległych pokojach anajdor-ało się -4 ś^i^wakow, 
każdy ze słuchawkami na uszach, przy po* 
mocy których odbierał tony fortpiiairowe a- 
kompanpanunitu dyryigenta Na umówiony 
przez rofflcnoioin w  fortepianie ""d an y  ^nak 
kwaMe rozpoczął się. ikaiżden jed" ak z chórzy­
stów kierował się wekaizóWk-aim i fortep-.ano* 
wemi dyrryigenta, płyinąoęmi ze słuc] awos ra* 
djowYcn. Pr ód a pow iodła sir w mnrołncścŁ 
Wykonane numery chóralne były odśpiewana 
w  dobrar. tempie i z n nieżytom nalężei"em  
tonów. Czy eksperyuiewty te będą ntiały ja-- 
kifiś praktyczne zastosowanie, tego obe tni« 
pnzeiwidaieć nie rooiżna.

 o§o--------
ANGIELSKIE OKRĘT-1 WOJENNE W  GDAŃ­

SKU Daiś ptizybyiwpłą do portu gdafetesw
iw odwiedizipy diwa amgi<.i’ialk!ie 1 rążaiwn. ikr: /-haro 
bniair“ i „rainitoihury'' Okręty te nerostamą w por­
cie gduńJkiiim •prmz liillka dlni.

KOMUNISTYCZNA PROPAGANDA W  WOJSKO 
LFT3WSKIEM. Z tYiilima do oazą W Olaoie a ro  
szowiuno iiozeikę k-jmiuirarstycaną, pnowaidizącą 
ag«ację wśród ’ itdiker liitowatóogn... AireMtowamo 
ogółem 21 osób, z  togo przeszło 6C pnooenii' ży ­
dów. Na azieile jaozejto atol niojalki 'aaJk Lewko­
w i iż, neszacy "isoudiuniitm „Oaamny". uem i wiioz 
ziUeg1 w  aa sie anMZlowainaŁ i ulk-y1 ńę. Według 
pnz'”puisz .zeu wiaidz teiteiyakńah, '^jwtkor-ioz miał 
przejść granicą polśko-liiltewak, w  redanie 01- 
kafeininii(k.

ZATAPIANIE EOSGENU Biu o WoMfa. dancsL
«  Himibiinifa, *e pamuiwiiiac ,,lIudliiKswa.'li(“ ‘, kitón 
opusoi' dinaa 1 lh. ir. pout bambunsnni, aby rato- 
(ić pozostałe zapasy fioageniu w  coear.if Atjkmity- 

c kliim. aalkońozyfl swe pnaioe 1 Timwrócńl w  pietei 
do HiaimbunM..

UROCZYSTOŚCI W  NOWYM JORK" W  No­
wym JioaUfiu odbył się obchód d.żii“ iątoj moamcy 
.rndurzeniia aimtj; haillaroratsfkiiej. Oi>oh<M odbył -ię 
w izłwajorwim 1(58 pułku, przy uńzu-alê  okol-o 3060 
osób. prizawaiżmiie weteranów arnlji IlaRepa i anmî  
amery-kańsJkiie], omaiz licansj miietsoowcd Pół tnąj, 
HKjlaliaiwiioiela Rady mlieóśkiier nMwioąoęstetoj i Wrv- 
sulów piańsitiw aljainicikiich. Na obchodzie wygaiszc < 
np szereg przemówień, w których mówcy wsuomn- 
muiuL «]>iizódy z cza^óiw fiworzcnta anmj-, omaiz • - 
radiaiłi wdzięczność potl adresem mządu almerakań- 
Skdeiiiu kainsiidyijjlkiego ze ótinzyim̂ aią pomiac i po, 
Wuiciie w twonzeiniu amm,.

PRZT BLADEJ, SZARAWO-ŻÓŁTEj CERZE —
przygasłych oczach i ziem samopoczuciu, ugóhem 
przygnębieniu, ciężkich snach, bólach żołądko­
wych, ucisku na głowie , pobudzeniu chorobliwem, 
zaleca się pić przez kilka ani zranu naczczo szklan­
kę naturalnej wody gorzkiej Franciszka Józefa. 
W praktyce lekarskiej woda Franciszka Jóselu 
dlatego jest zalecana przedewszystkiem, że łago­
dnie usuwa powodu wielu uijawów chorobliwych
Żądać w aptekach i drogeriach. 558
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Co to są badania
W sobotnim numerze ,N- Reformy" wysu­

nęliśmy postulat zmodernizowania egzaminów 
ttotirzałości w ten sposób, ażeby odbywały się 
przy pomocy psychotechniki. Godzi się więc. 
parę słów poświęcić modnej tej dziś dziedzi­
nie wiedzy.

Jak technika wyszła z laiłioratorjum fizyka, 
ta i i psychalechnika jest tylko zastosowaniem 
psycbófizyki. Ta ostatnia to gałąź psycholo­
gii, powstałej- już na znaczną ilość lat przed 
wegną, która starała się powiązać zjawiska fi­
zyczne z duchowemi i w ten sposób bada­
nia nao diuseą uczynić ściiślejszemi, dającemi 
się —  podobnie jak zjawiska, fizyczne ująć 
w  cyfry. Poddano więc temu psychofizycznemu 
badaniu cały ów kompleks zjawisk, glizdę du­
sza. objawia się przez pewne zewnętrzne reak­
cje samego ciała, pnzyczem można przyjm- 
ścić, że każda zmiana na ciele odpowiada 
pewnej zmianie w  życiu duchowem. Parę pro­
blemów: jailu jest ,jp>Toe" wrażliwości skóry 
J mięśni na ciężar. Kładzie się, dajmv na to, 
na ręce danego osobnika (który ma zawiąza­
ne oczy) ciężarki od najdrobniejszych j>ocząw- 
azy. Badamy z  początku nic nie czuje, A i  w  
pewnej chw ifi odcziuje ciężar położony na 
ręce i to jest jego „próg". Podobnie można eks­
perymentować z wrażliwością. na ukłucia, na 
temperaturę, ze słyszalnością tonów, z łat­
wością męczenia się, z  dokładnością rozróż­
niania barw, z pamięcią (przeczytany tekst 
jak najwierniej powtórzyć) z łatwością ra­
chowania, kombinowania i i  p.

Badania te ąpatykały się nieraz z  kryty­
ką i  sceptycyzmem. Jedni uważali chęć uję­
cia w  parę cy fr „saintotiuairjum duszy" za śmie- 
sziną arogancję, inmi sądiziiłi, że tylko fizjolo­
gią można nam odkryć tajniki psyche czło­
wieczej. A  tymczasem psychofizycy mierzyli, 
liczyli, zapisywali, ustalali statystycznie i ści­
śle różnice między poszczególnemu jednostka­
mi i grupami w  zakresie odczuwania zjawisk 
fizycznych.

Mało kto przypuszczał, że z tych „alkade- 
modksch zabawek" wyłoni się praktyczna na­
der wiedza, mianowicie psycltotechnika. Ta 
os latum jest już zastosowaniem, tylko ogól­
nych wyników badań psychafizyki do .poszcze­
gólnych osób. Jeżeli anoinem jest, że łatwość 
kombinowania można np. podzielić na dwa­
dzieścia skali ozy punktów, to badanie psy­
chofizyczne stara się stwierdzić, jakiej skali 
ta łatwość odpowiada u dajmy na to Kacpra 
Niiedojdy. I już po takim egzaminie z  kombi­
nowania (tup. złożyć części rozłożonej ma­
szynki) egzaminator nie stawia noty: „do­
brze, czy niedobrze", tylko podaje cyfrę, co 
wobec rozległości skali jest znacznie ściślej- 
szem określeniem. PoWfóre odpada przy ta­
kiej ocenie pierwiastek subjektywny, inteligen- 
cja i pobudliwość, humor samego egzamina­
tora, które tak często wpływają na „nótę". 
(Ileż to razy jedną i tę samą odpowiedź, ozy 
zadanie różnie oceniają różni egzammaitaro- 
w ie). Zadania psychotec hniczne są togo ro- 
dzaju, że pozwalają wydać ocenę w  Sposób 
obiektywny, bezwzględny.

Tak już jesteśmy in „mediiis rebus" psy- 
rfiotechniki. Zadaniem jej jest badianie uzdol­
nień ludzi do pewnego zajęcda...

Osiartmimi czasy rzucono hasło: tayloryza- 
cja pracy, oży li minimum wkładu energji, ma- 
sńmum efektu. W łaściwy pracownik na wła- 
śaiwem miejscu, Właściwy ruch dio właściwej 
czynności". W  len sposób można naprawdę 
zredukować koszta produkcji do mmianuim. pod­
mieść płace pracowników, a co może najważ­
niejsze uniknąć nieszczęśliwych wypadków.

,A le  dobrze to powiedzieć —  mówi dziś pra­
codawca —  właściwy pracownik na właści-

Ósmy cud świata.
Rzecz się dzieje w  Holandii. Dlaczego? Bo 

8est ona rozkoszną ojczyzną jeszcze rozkosz­
niejszej pary Pata i Patach ona, lntórzy pragną 
poiraucić karjerę filmową. A  ponieważ nigdy 
nawet do sera holenderskiego tak się nie śmia­
no, jak do tych dwóch poczciwych łobuzów —  
perz eto należy im się jakaś wdzięczność od 
narodiu. Naprzód chciano im odstąpić kawa­
łek morza, by sobie go trochę odsunęli i w y ­
budowali w illę, ale sę rozmyślono. Byłoby to 
za bardzo... holenderskie, a to artyści o sławie 
wszechświatowej. Rada w  radę postanowiono 
Stworzyć..- monopol. Nie spirytusowy tylko 
prasowy. Za zasługi oddano go Patowi ł Pa- 
tachonowi —  tak zupełnie jak gdzieindziej od­
daje się kioski tytoniowe inwalidom. Obaj ar­
tyści przyjęli swą nową rolę z radością, gdyż 
sprzykrzyło się im być ciągiem pośmiewiskiem 
publiczności.

Zabrali się do pracy energicznie i poważnie. 
Nie chcieli się długo znęcać nad prasą, więc 
Eiifcw id owali ją odirazu. Jednego dinia ogłoszo­
no rozporządzenie, zabraniające kolportażu 
pism, na dragi dzień uwięziono wszystkich re­
daktorów, na trzeci dzień zabroniono pismom 
wogóle się ukazywać. Natomiast postanowiono 
wydawać jeden wielki dziennik na całą Ho- 
lamdję, Patachon pojechał zbierać wiadomo­
ści, Pat miał je składać. Żeby mieć wiadomo­
ści pewne i ścisłe, postanowiono wszelkie in-* 
formacje umieszczać naprzód w  prasie zagra­
nicznej —  a ó ile po paru dniach ich nikt nie 
sprostuje, podawać u siebie.

Pierwszy numer, jaki wyszedł, przedstawiał 
się dobrze. Byli nim zachwyceni profesorowie

psychotechniczne?
wern miejscu. Zgłasza mi się do pracy mło­
dzieniec. Zdaje się, że zdrów, silny jest roz­
garnięty, więc go przyjmuję. A tu okanuje 
się po jakimś czasie, że zupełna niezdara. Mu­
szę go wydalić, co przedsiębiorstwo naraża na 
fcośzita. Cobym ja dał za to, żeby wdedizieć z 
góry, że mój robotnik „odpowie wymaganiom".

Instytut psychofizyczny odpowiada: Przy­
szli] go pan do nas, to pana niewiele będzie 
kosztować, a oszczędzi panu przykrości".

Mądrzy pracodawcy czynią tak już od pa­
ru lat i  to z najlepszemu skutkami. Od chwili, 
gdy zarzad tramwajów paryskich poddaje no­
wych kandydatów badaniom psychofizycznym 
ilość nieszczęśliwych wypadków spadła o 
55% 1 Wszystkie warsztaty przyjmujące chłop­
ców do praktyki przez instytut psychofizyczny 
nie p  itrzebują zwalniać swych niedołęgów po 
paru tygodniach bezowocnych prób.

Jakiego rodzaju to są badania? Oczywiście 
każdy zawód, wizględnie grapa zawodów w y ­
maga innych. Czego innego wymaga się od 
szofera, a czego innego od tapicera i drukarza. 
Stosownie do tego poddanie <pdpawiednienm 
kompleksów,i egzaminów. Tak np. szofer rausi 
pasiaidać pewność ruchów ręki. Bada się ją 
na płytce, w  której widoczne są szczeliny, w  
kształcie liter, lub zygzaków. Egzaminowany 
ma za zadanie przesuwać salyfoifciem wzdłuż 
tych szczelin samym środkiem, tak, aby nie 
dotknąć brzegów płyty. Ile razy zaś dotknie 
tyte razy zaświeci lampka elektryczna. Kan­
dydatowi na drukarza wśród w ielu innych za­
dań daje się następujące: na tablicy jest w y ­
pisana wielka ilość jednakowych znaków, jed­
ne pochylone, inne przewrócone. Kaindydait ma 
przekreśl ić pewien gatunek zmakćiw w  naj­
krótszym czasie i najdokładniej...

Egzamina psychotechniczne za,stępują, jak 
widzimy, rolę dawnych świadectw, które też 
dają pewne informacje o intelekcie danego 
osobnika, tylko absolutnie mniej ścisłe i nie­
wystarczające. 0 ile chodzi o stwierdzenie wa­
lorów już czy,sto intelektualnych to psycho- 
technika posługuje się t. zw .: testami. Są to 
kweslijonapjuisze, a'tbo szereg króciutkich z a ­
dań, które łaik lub inaczej rozwiązane pozwa­
lają wniknąć lepiej w  duszę osobnika, niż do­
tychczasowe egzaminy.

Z badaniami psychofiryczncmi związane 
jest też konieczne badanie lekarskie, kltóre ra­
zem dają objęktywny obraz kandydata do da­
nego zawód,u.

Na zachodzie uznano waiżność badań psycho 
technicznych tak dałece. że w  niektórych 
szkołach poważ echmych Szwajcarii, Francji, 
W łoch i  Niemiec wprowadzano je obowiązko­
wo. Istotnie ileż to) razy ani rodzice, ani dziec­
ko opuszczające szkołę nie w ie, do jakiego 
zawodu ,/się rzucić!". Pisychotechnilka udz-iela 
niedwuznacznych tu wskazówek.

A  matury? Czyż ,można psychotechnicznie 
zdawać maturę ? Be zwątpienia, chociaż prace 
przygotowawcze będą niezbyt łatwe. Przygo­
tow an i odpowiednich testów i kwestjanarjii- 
szy wymagałoby wielkiego wysiłku i pakła.du 
inteligencji. Brzytem testy musiałyby być co 
roku inne, ho w  przeciwnym razie stałyby 
się one „własnością publiczną". Każdy typ 
gimnazjum musiałby mieć inne testy.

Jakiekolwiek jednak trudności stoją przed 
tom zagadnieniem nie można, wątpić, że re­
forma matury pójdzie w  tym kierunku (jeżeli 
wogóle matura ókaże się niezbędną) i że znik­
ną kiedyś ,te dztisiojsze przybytki tortur i in­
kwizycji... Cracoyiensii

P, S. Instytuty psychofizyczne znajdują się 
dziś we wszystkich dużych miastach Polski. 
W  Krakowie w „Muzeum Przemysłówem".

htotorji, którzy znaleźli w  nim świenny pod­
ręcznik-

—  Trzeba go trochę zaktualizować —  po­
wiedział Patachon.

—  Może dać o locie „Ita lii" 7
—  Nie można —  nie wiadomo, co się jesz­

cze z tym Nobiłe sian ie —  jak wróci, zrobimy 
z nim wywiad i, będziemy miedi prawdziwe 
wiadomości.

—  A  jak nie wróci?
—  Czy jesteś jego brałem, że się tak tom 

przejmujesz.
Wobec takiego dictum Part postanowił robić 

tylko uwagi do wiadomości, przyniesionych 
przez Patachoma.

W ypadły one mniej więcej tak. —  Pod w ia­
domością, iż podsekretarz stanu ministerstwa 
kdanji dostał order —  umieścił zdanie p o d a ­
jemy to ż obowiązku dziennikarskiego".

Po telegramie o rozwiązaniu jednego z 
ciąźlliwi&zych" parlamentów —  dodał „Król się 
bardzo tern ucieszył1'.

A  po depeszy o rozwiązanie jednej z królo- 
wych dodał: „Nareszcie".

Pa:tachom był zły  i  prosił o niierobienie ko- 
memitarzy.

Pat na dragi dzień wydrukował:
S iostrzen ica naszego wsjpóljwacownika Pa* 

tachana, panna X., nagle wyjechała przed ty­
godniem. Bez komentarzy".

Patachon latał jak opętany.
Tak to zdenerwowało Pata, iż nie mógł uyć 

przy łamaniu numeru.
Na drugi dzień nakład cały rodkupdono.
Numer zaczynał się zachęcająco w  ter. spo­

sób:
„Z  braku miejsca najciekawsze wiadomości 

odkładamy do jutra.".

„Francja pod rzadami kohietf
Markiza de Pompadour.

Przed kilku laty minęła 200-na rocznica od 
oliwni i, gdy w  domu jednej >z bogatych rodzin 
w  Paryżu, nazwiskiem Poisson, przyszło na 
świat dziewczę, któremu przy chrzcie św. na­
dano imiona Jeamne, Antoónelte. Miała ona w  
przyszłości figurować w  żartobliwych piosc-n- 
kach ulicznych jako .Joasia Rybka", Gdy oj­
ciec jej, urzędnik skarbowy, został z czasem 
za sprzeniewierzenie pieniędzy publicznych 
wygnamy, wówczas matka Joasi zwróciła swe 
oczy ku pięknemu bogatemu światowcowi na­
zwiskiem Monsieur Lenormand de Tourne- 
hem, który też niebawem siał się ulubionym 
gailamłem w  domu nieobecnego p. Passom “a.

Trzeba przyznać, że galanrt w  niezwykły 
sposób zainteresował się małą Żanetlą: oddał 
ją najpierw do klasztoru, a później łożył na jej 
wykształcenie u najlepszych mistrzów Fran­
cji. Znakomitości Paryża poczęły się gromadzić 
w  domu parni Potasom. Jeanine stała się nie­
bawem boginią tego koła. Posiadając najwy­
bredniejszy sm al w  rzeczach stroju, rozumna, 
wykształcona, poczęła też wkrótce nadawać 
toń towarzystwu. W  ambicjach jej jedno tyl­
ko stało na przeszkodzie, —  pospohte nazw i­
sko, rajs/lrte pochodzenie, Lenommamid de Tour- 
nehem uwolnił ją od tej plamy, dając ją w  
małżeństwo kuzynowi swemu, Leuommamd 
d'F.tioles, wraz z  połową swej fortuny. Tak 
więc „Joanna Rybka" zjawia się jako mada­
me Lenonmand dtEtioles, utalenitorwana, cza- 
rowtna uwodzić ieika, ściągająca w  swój dom 
najznakomitszych przedstawicieli nauk i, filo­
zofii, czy  sztuki.

Miała ona pewne .poczucie cnoty, przyznała 
otwarcie, że tylko król mógłby stanąć pomię­
dzy inią, a mężem. W  głębi serca zaś zadecy­
dowała już, że król dopomoże jej W pozbyciu się 
wierności. W ytężyła wszystkie swe zdolności, 
wszystkie swe siły, aby dojść tego niezwykłe­
go celu. śmierć dotychczasowej faworyty kró­
la Ludwika XV, księżnej Chaleauroux utoro­
wała drogę. Na jednym z  balów maskowych 
n,a dworze, zainteresowała króla prześladująca 
go piękna postać kobieca, kazał zdjąć maskę. 
Pani L&normand, stojąc przed nim bez maski, 
upuściła niby przypadkiem rękawiczkę, i  król 
schylił się, aby ją podnieść. Szmer dał się sły­
szeć wśród św ity królewskiej, ale w  killka w ie­
czorów później pani Lenonmand wcisnęła się 
już do apartamentów prywatnych króla. W  
miesiąc później była w  nich znowru. Rano 
przeraził ją nagle zagniewany mąż. Król u- 
krył ją w  apartamentach sekretnych, przyrze­
kając wydalenie małżonka z kraju i rychłe 
przyznanie jej tytułu królewski er kochanki 
wobec całego dwora. W e wrześniu 17-fó roku 
marzenie Pani d ‘Etioles spełniło się. Została 
oma przedstawiona zgromadzoenmu w  w iel­
kiej liczbie dworowi, poczem udała sic do a- 
pa.rtamentów królowej, aby ucałować jej ręce, 
jako już oficjalna kochanka królewska. W  ten 
sposób zaliczono 23-letnią Joannę Poioson, ja­
ko markizę de Pompadour do wysokiej ary­
stokracji francuskiej.

Rozpoczęły się dla. Francji rządy kobiece. 
Ludwik XV, popadłszy po zawarciu .pokoju w  
Akwizgranie w  r. 1748 w  Mam zobojętnienia 
i przygnębienia, pozwolił swej nowej fawory­
cie powoli podszyć się pod swój majestat i kie­
rować losami kraju, sam nawet poddając się 
jej władzy. Pnzeiz la/t 16 była ona najpotężniej­
szą osobą na dworze i w  pańMwie. kreując i 
obalając ministrów, rozdzielając, urzędy, ho­
nory, tytuły i pensje. Wszystkie sprawy pu­
bliczne omawiano i przeprowadzano pod jej 
przewodnictwem, a nawet posiedzenia Rady 
Stanu odbywały się w  jej apartamentach. Sta­
nowiska w  państwie w kościele i  w  wojsku gaj
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Potem szła rubryka:
,*Po zamknięciu kroniki: —  W  mieście nie 

zaszło nic ważnego. Było kilka morderstw —  
o których przebiegu może poinformować poli­
cja. Pazatem doszły do nas odgłosy jakiejś de­
tonacji Prawdopodobnie był to w ybiflh  jakie­
goś składu amunicji".

Potem szedł wierszyk: „Miło, rozkosznie, za­
cisznie". Następnie artykuł: „W  gabinecie
dentysty", za nim recenzja z występu chóru 
urugwajskiego pod tytułem „Mocne nogi —  
słabe gardła".

W  wiadomościach bieżących radosna 
wzmianka o ślubie pewnego dygnitarza zna­
lazła się między notatką o jakiejś kradzieży 
,pod tytułem „Ą to wpadł", a alarmującą no­
tatką o wyczerpaniu funduszów na dom zna­
lezionych niemowląt pod tytułom „Co dalej?".

Obok wiadomości o promocji Dr Y- —  szedł 
artyikiuł —  „Hypeuprodukcja Inteliigonttów".

Rubryka „Rzeczy ciekawe" przedstawiała 
ciekawy widok. Obok artykuliku „Jak się pro­
wadzi śledztwo" szły ciekawe wiadomości z 
aooloigji: „W łaściwości ślimaka". Po srtudjura 
„iPalska poczta" szły „Wiadomości archeolo­
gicznie", po artykule „K iedy powiatande mu­
zeum narodowe... na Jawie? —  ,A lity  i  legen­
dy Greków' i Rzym ian".

Lnsor.aty rozmieszczono po całym  numerze. 
Nad artykułem .Alkohol wrogiem ludzkości" 
widniało ogłoszenie „P ijcie likier Bolsa". Po 
sensacyjnej wiadoaności o nadużyciach jakie­
goś dyrektora banku —  umieszczono insera- 
eik: „Dyskretny pokój  ̂ osobnem wejściem dla 
samotne,go para..,".

Patachon rwał sobie włosy z głowy. :h < 
numer bardzo się \yszyistikim podobał.

Kaizał robić Patowi korekto

mować można było tylko za jej zgodą i dzięki 
jej -względom. Przedziwną obdarzona energią, 
nadzwyczannemi talentami, wytwornym sma- 
;iean w  dziedzinie sszt.uki, czy lóitera,tury, stała 
-ię protektorką artystów i pisarzy, i nadawała 
wogóle ton całemu arystokratyznemiu towa- 
zyetiw-u. W  gustownych swoich komnatach 

w  Wersalu nagromadziła skarby sztuki ko­
sztem rrdljonów. Założyła fabrykę porcelany 
w  Revrąs, miała czujny nadzór nad warszta­
tami w Golielins, otworzyła szkołę wojskową 
w  St. Cyr. A wiszysiko to robiła pomiędzy za­
łatwieniem rozmaitych spraw państwowych, 
a straszli.wemi intirygairm na dworze, które zła­
mały ducha niejednego ze świetnych mężów 
stanu.

Panowanie markizy Pompadour nad królem 
mie było bowiem łatwem i przyjemne m, było 
raczej ciężką zmorą dla tej wyrachowanej ko­
biety, która tak długo tęskniła do niego.. Od 
cthwi#li, gdy zyskała miłość królewską., nie 
miała, ani chw ili spokoju, gdyż o wą>ływ na 
króla w^alozyć musiała w  dzień i w  nocy * 
wrogami jawnymi i ukrytymi. Tylko dzięki 
•ntieisł ychanej zręczności ii zkrmemu sercu, które 
żadnego nae zapomniało wroga i żadnemu z 
n/ich nieprzebaozylo, udawało się jej zwycię­
żać. Straszną bronią w  ręku jej, jak zresztą 
i innych ulubieńców królewskich jeszcze za 
Ludwika XIV, były t. zw. „lettres de cachet", 
czyli tajne rozkazy unwęzieniia, zaopatrzone 
podpisem króla, który je zazwyczaj podpisy­
wał in hianeo. W ięziono ludzi, nie podając im 
przyczyn; —  nikt także nie wiedział, czemu 
miał zawdzięczać wypuszczenie na wolność. 
Wszystko zależało wówczas od kaprysu fawo­
rytów, l.ulb faworyt królewskich-

Najzaciętszym wrogiem markizy był ówcze­
sny miiimister morynanki Maurepai. W al­
cz ył on przeedw niej z całą sztuką,
onier,mającą skrupułów, z  całą szyderczą ironią, 
z  całą brutalnością. Nie, przepuścił żadnej c- 
kazji, aby dokuczyć rywalce. Sprawił, że stała, 
się ona przedmiotam pogardy ludu, pisząc szy­
d e rca  w-ieraze i epigramy złośliwe n,a „Joan­
nę Rybkę", które potem rozpowszechniano ł 
śpiewano po ulicach Paryża.

Dla rozpędzenia nudy króla stworzyła mar­
kiza de rampa.dour w  apartamentach prywa­
tnych króla słynny teatr Najznakomitsze o- 
sobdisŁośei Francji ubiegały się o najmniejszą 
choćby rolę, lub o miejsce pnzy tym, kto o- 
wyra inatraimencie w  orkiestrze. Teraz kiero­
w ała  ona walą królewską niepodzielnie. W y- 
sadziła z  siodła d postarała się o banicję swego 
wroga osobistego Mauirepais‘a, zaczęła używać 
królewskiego „M y", rodzinie swej ponadawała 
arys-tokrartyczne tytuły, a jedyna jej córecaka. 
Adeksandryna podpisywała się nawet, jako 
księżniczka łerwi królewskiej.

Jednym z najwnększyc h czynów, dokona­
nych przez tę potężną kobietę, było przepro­
wadzenie planów ministra GhoiseuPa, swego 
stronnika, mianowicie skasowanie we Fran­
cji Jezuitów i zagarnięcie ogromnych mająt­
ków tego zakonu. Ale pani Pompadour ty lk* 
krótko radowała się swoim triumfem. W yczer­
pana gorączkową działalnością, i trapiona dłu­
gami, popadła w  chorobę, która w  r. 1764 po­
łożyła kros jej życiu. Nawet sam król, ma ja o 
aż nadto jej tyraństwa nad sobą, przyjął z ul­
gą wiadomość o jej śmierci.

Jakiekolwiek były wady tej zimnej, nieu­
błaganej, mściwej, zachłannej i nieetycznej 
kobiety —  to przecież przyznać trzeba, że 
ez/tuoe ówczesnej francuskiej niemałe w y ­
świadczyła usługi. Wg-

Pamiętajcie o Tow. 
Szkoły Ludowej!

    ■■m i TT irn r  .....................—

Pat zabrał się do nowej funkcji z całym za­
pałem i sumiennością. A więc głęboko rozmy­
ślał o tern co poprawia. Przyniesiono mu wiar 
śnie kolumnę z imseratami. Rzucił okiem. .Naj­
nowsze wydawnictwa". Hm. Co to może być. 
Chyba- „0  czem każda młoda dziewczyna wie­
dzieć powinna". A leż to stare jak świat. Zre­
sztą, cizyż dziewczęta powinny się takich rze­
czy dowiadywać —  i to w  dodatku za pomocą 
druku. N iel Przekreśl ił i napisał „0  czem ża­
dna dziewczyna wiedzieć nie powinna". Ale 
czy  to wystarczy? Źle jest. Kupi chłopiec i 
potem wszystko dziewczynie opowie. Przekre­
ślił ra.z jeszcze i napisał- „0  czem nikt nio 
powinien w iedzieć". Potem uderzył go dziwny 
tytuł. Barrós „W yrw ani z grantu ojczystego" 
(De racic ós). Źle jest. Po co jedn autor na pro 
czą/tiku a dra-gi na końcu. Trzeba ich dać ra­
zem. Przekreślił i napisał: Banrćs i  Rac ino 
„W yrwane (przecież są „te " drzew aj z gruntu 
ojczystego". Tytuł tomiku Baedeckera ,Pr?n- 
wodnlk po Baden-Bsdeń" —  skrócił na „Prze­
wodnik po Badem (bis) —  „Głupiec" Kełler- 
manma —  „Ach, nie to za silne wjiraźeinie. Na­
pisał „Niedorozwinięty umiisłowo".

Kiedy to zobaczył Patachon. zaczął się na- , 
prawdę oibawiać o Pata —  i  żeby trochę r ą  
rozerwał posłał go z aparatem fotograficznym.

Po godzinie wraca Pat z triumfem „M im  
sensacyjne zdjęcie —  nimfy w kąpieli". Po 
wywołaniu kliszy okazało się. że Pat sfotogra­
fował wóz ze sianem, który przejeżdżał wbi­
to] i < drogą nad brzegiem raeiki i zasłonił kąpią­
ce się „n im fy".

Może będziesz stenografować —  ząpropo- 
lówał mu Patachon.

— / Dobrze.



N O W A  R E F O R M A

żv<!3z] n e sq oocncdzenia semiciiieaa
(Sensacyjne wirniki badań wykopaliskowych 

w Ur, w Chaldei).
Pochodzenie- żydów uchodziło dotychczas za 

laik ntozsachw sany pewnik, że wątpliwości w 
tej dziedzinie wydawały się wykluczone, lecz 
obecne odcyfrowanie pasma ‘Idinoiwego i od- 
mniltizior.iie tekstów w Bnbilonji, pisanych 
podwójnym języktom, nie tylko zachwiało po­
jęciem o Semitacih w-ogóle, lecz położyło kres 
dotychczasowemu bezkrytycznemu zaufaniu 
de nadziału ludzkości, według hrzimien;a bi- 
Ł 'ji na ipoton.ików synów Noego, Senna, Cha­
ma i Jafcta.

Okazało się, że pramieszkańcy wybrzeży 
7 a !,otki Pensu iej nie wfada'1 ani w mowie, ani 
w  paśmie językiem Semiilów, a zatem nie mo- 
g. do nich przynależeć. Ljo badań nad tą za- 
w iją ikweslją przyczyniły się sensacyjne w y­
kopaliska w  Lir, w ppzynusraczailinem miejscu 
pochodzenia praojca Abrahama. Okazuje się, 
że ci, którzy uiw?żan; byli za potomków N >  
madów syryjskich. musieli pochodzić z jednego 
e najstarszych i najiknRural.nieijszyah miast 
świata.

Już przed 6.000 lat w  nreścit Ur kwittla li­
teratura. handel, przemysł, a nawet ulico były 
asfaltowane i to w Dych czasach, gdy u nas 
w  Europie mii“ szJca!i w  dziewiczych borach 
pozbawieni tych wszystkich cech c-ywiiLroacji 
jaskiniowcy.

Zachodzi pytam-ie, jaki język panował w 
krainie Ur, gdy Abraham około roku 2.000 
przed Cliry.c<tusafm stairruiąd wywęU'rował. —  
Najprawdopodobniej mówiono <air językiem 
Sumerów, jako painiująeym we waz y sitikiC h 
krainach południowych Ten je.zyk był praw­
dopodobnie również językiem ojczystym Abra­
hama i jego potomków. Za jego pochodzeniem 
od Sumerów' przemawia również okoliczność, 
że uciekł przed uciskiem Aswyjczykow, jako 
wrogów a nie —  jak ditoychozos utrzymywa­
no —  wspólplemiieńców. Za pochodzeniem 
Abrahama od Sumerów przemawiają również 
cuchy dzii/dziezne, jak skłonność do budowa­
n i  świątyń do pisania poezyj religijnych, a 
nawet do handlu, co jest jerzcze wyraźniej­
szym w.sikażniikiiem, aniżeli język.

Lecz i przeciw tej w »rji możnaby wytoczyć 
dużo argumentów. Brze-dewszystkiem, jak 
stwierdza „najstarsza biblja Indogermamów", 
niedawno dopiero odnaleziona, okazuje się, 
że plemiona koczownicze Su*i czyli Afckadi, 
które w roku 4-000 przed Ghr. panowały nad 
tniędizyrztozem Tygru a Eufratu, odpowiadają 
pod względem obyczajów, zwyczaiów, a na­
w et typu Scytom świata gterożytnego, którzy 
potem przywędrowali przez Kaukaz i Rosję 
południową do Europy środkowej i utworzyli 
wraiz z Celtami szczep germeńsk’ Postacie na 
pieczęciach i tablicach pamiątkowych króto 
Sargoue I i jego syna Nuram Sim z roku 3.000 
prned Chr. panujących nad ówczesną Mezo­
potamią, wykazują wyraźne podobieństwo do 
marsowych, brodatych typów wokwndlków 
dawnych Scytów z Azji północnej w  przeci­
wieństwie dc ogolonych i ostrzyżonych, okrą­
głych czaszek mieszkańców południa Sume­
rów. Różnicę tę moż-naby wytłumaczyć wzglę­
dami klimat ycznemi.

Z tej samej starej biblji Indogermanów do­
wiadujemy się, że ci Scytowie, którzy przzd 
5.000 Lat wypasali swoje trzody w  okolicy Ba 
bilonu, niesłusznie byli zaliczani do Semi- 
tów, ponieważ nazywano ich tam Gaał-Srtot 
i są to prawdop odobnie cii sami Scytowie, któ­
rzy posługiwali się pismem klimowem d w r. 
2.2M prze rl Chr., wygnani z nad Eufratu, 
schronili się na północ do dzisiejszej ńrmenji. 
Ich przywódcą był władnie biblijny Noa, na­
zwany w  starych pismach Naoi. Jego następcą 
był syn jego Jat-fot, czy li biblijny Jat et. IV 
takim razie tak Noe jak i jego syn są, według 
■tejże prał 'blji, -postaciami mstoryczammi, na­

tomiast o innych synach Noeeo usm o lo zu­
pełnie n,ie wspomina- Dalej dowiadujemy się, 
że od Jafeta -pochodzą wodiz-owie plemion cel­
tyckich, zaliczanych dzisiaj d-o Indogerma- 
nów. Syn Jafeta, Ja-tban, o którym biblia 
wspomina pod iimi-en-iom Jowan, założył pań­
stwo Helenów

Jeżeliby istniał wówczas jakiś Sam lub Sem, 
w  taki-ro <razie musiałby mówić taocim samym 
językiem, co jego imdogermański bralt Jafet. 
Chodzi tu wszak o okres 4.000 lat przed Chr,, 
a z-atem o epokę, w której tworzenie ed-ę no­
wych ra-s było wykluczone. W jaki sposób 
zatem mógł rootomók Noegc Abraham -w dwa 
tysiące lat nóźnijj wywpdrować z  ooludniiiowe] 
Baibimofji? O ile można wie-rzyć biblijnej ge­
nealog)!, zalożyciiel państwa żydowskiego mu­
siałby pochodBuć wedle takt ego wmuosi uwa- 
qi,ia od koczowniczych Scytów, zamieszkują- 
cych w  namiotach Babik mję północną..

Za tą hipotezą przemawia wiele uzasadnia­
jących ją okoliczności. Sama nazwa. Hebre- 
j.rw świadczy o póiinocneiir pochodzeniu, po­
nieważ staTe Akkad nazwane jest także w  
'ka tach  ikl-inowych miastem Rumi, a także w  
nowej ojczyźnie synów Noego nazwano po­
łudniowy Kaukaz na pamiątkę dawnego kra­
ju ojczystego Lb-er, czyi,i „kraj Arjów Także 
starożytni Egipcjanie n a zw a li wojownicze 
plemiona Nomadów, napadające na m.ic-h.z 
Kaukazu „Ohaibiri", t. izn. „mieszkańcy Ibe- 
r ji‘‘ . WszyStlkre awyo za je, jak naruoty, spo­
sób ubierania się i długie brody świadczą o 
pochodzeniu tych Hebrejczyków od Scy-tów 
babilońskich- W łaściwi Semic.i, to -są w łaśrie 
Asyryjnzycy, przed których uciskiem uciekł 
Abraham z krainy Ur, i —  jak świadczy lii- 
6'orąa. ci właśnie mmtomain-i wispółiplemieńcy 
byli zawsze ich nąjzac-iokl-iszjapii wrogam’ —  
Wedtog najnowszych badań ojczyzną właści­
wych Sem-iit-ów t j. Assyryęc-zyków, -nie jest 
pustynin arabska, lecz właśnie Indje. Semic­
kie cechy, które nabyli potomkowie Izraela, 
są późniejsze i na ’ eży ) i  przypisać współży­
ciu z Asy-yjczylkaimi i z Egipcjanami.

Plemiona, zamieszkujące ikrainę Kanaan, 
należą.y do szczepu północ,iipibafcńlońsikie-oro 
Suii, czyli Scytów, albo Ghriytów., które to 
łudy wedle ostatnio odnalezionych tekstów 
należały do rasy, na,zwane] w  p&żn-iejspyoh 
badaniach imdogormańska. Wszak król Salo­
mon był synem plemienia Chet.

Wedle teorji, zbudowanej na Dodstairie o- 
sfatn-ich wykopalisk.. żydiz:' nie byliby zatem 
pochodzenia semickiego. lecz 4. sw. indnger- 
-mańskiego, a specjalnie cechy ich wyglądu 
należy przypisać naleciałościom późniejszym 
i odrębnemu sposobowi życia społecznego 
przez tyle tysiącleci.

6»?'i
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Miss France w ieitmian sajwiliuBzn se niotofcJ 
,gjjuaijla“.

kostjumow sportowych rozmaatego mdzaju. Ze 
szczególną starannością rxrzygotowano ko­
stium ką-pielowy, w  kltór\'m Miss France mu­
siała się pokazać na plaiżw, aby jury mogło 
osądzić doskonałość jej kształtów Pośród w ie­

lu toaiet pp. Ałlaim zwraca uwagę m. in. or\- 
ginalny pł-asEcz spunowy z  grubej wełnianej 
materji, zarobiony krojem zupełnie luźnym i 
nadzwyczaj wygodnym o szerokich raglano- 
wych rękawach.

Oczywiście, że nrlmodn.ejszą tego lata ma- 
łcnjr jedwabna crepe georgette była bogato i 
obfici* reprezentowana. Miss France miała ca­
ły  szereg popołuainioi rych sukien i kompletów 
X crepe geargette, przyczem zwracał?, uwagę 
sufcnw o zupełnie prosto; linji biała z błękit- 
uem przvt»raxucm, óo której był stosowny nie­
bieski płaszcz w  białe punkciki, rozrzucone 
niby przypadkowo w rzeczywistość jednak z 
juk najbairdizej wyrafinowanym smaknm. Spe­
cjalną sensację wywołał cape z 2-kolorowej 
erere geargette, który można nosić stosownie 
do pogody, alb" na jasnej, albo na ciemnej 
stronie. Wśród kolekcji toalet Miss t ramce, 
znajdował'r się również suknie stylowe w  bar- 
ćŁzo starannym ^oborze, all owiem właśnie toa­
lety stylowe daja morż, ość twórcom rnody do 
rozwijania jak najobfitszych zasobów fantaizji.

Jaga.

C d  M M  tio b fc u a n a  p d ł i f o c n c ^ .
n s c U z ^ ^ a r o d o w p  H O iid rc s  p o l a r n y  w  L c n in ^ r a d z t e .

lakie toalety zabrała z so^a do flm»ryki 
„Miss France*4?

Młodziutka urocza Paryżanka p. Raymunda 
Allain „Miss France", która zdobyła drugą na­
grodę piękności na konkwsie międzynarodo­
wym w Galveston, wyjeżdiżsjąc do Ameryki, 
zaopab-zyła się w  najpiękniejsze kreacje toa­
letowe firm paryskich. Oczywiście, że najwię­
ksze magazyny ofiarowywały w prezencie lub 
też wypożyczały francuskiej- królowej pięk­
ności swoje kreacje, byle tylko chciała je no­
sić, pod-r-ogząc ich wspaniałość swoim osobi­
stym wdniękiem i urodą.

Znana paryska mistrzyni mody Jenny, spe­
cjalnie przyczyniła się do wyekwipou am..a 
„Miss France" na amerykańską wyprawę, po­
mna, że będzie to najlepszą dla jej firmy re­
klamą. Z królewską zaiste hojnością ofiaro­
wała uroczej dziewczynie najpiękniejsze toa­
lety ze swojej kolekcji. A zatem olśniewające 
sukn-ie wieczorowe, nadzwyczaj eleganckie 
stroję wizytowe, zachwycające szlafroczki i 
kostjurny spacerowe, jak również cały szereg

—  Idź na pogrzeb togo sławnego k^mpoz" 
tora Y., który się dziś odbędzie i stenografuj
mowy.

Palt ubrał się w  'użurek i p< szedł. Miał tak 
smutną minę. że ściskano mu ręce ze współ­
czuciem, myśląc, że to krewny zma-rłegc-

Począł pmzemawlać jakiś profesor. Mówił 
dość szybko-

—  Wolniej —  syknął ze złoócią Pat. —  Nie 
d-la siebie pan tylko mówi.

Popatrzano się na Pala zJzówionym wzro­
kiem.

Profesor jednak nie utemperował sic. Zanahł 
się i z bezmiarem smuitku w  głosie deklamo­
wał

„Żegnaj —po raz ostatni mówię ci żegnaj".
—  Powtórz pan jeszcze raz,, błagam —  nie 

zdążyłem zapisać.
Sfenografowarue zanadto wyczerpywało Pa- 

'a. Patochon polecił mu oblicz-ać wierszowe.
Pat doskonale wyw iązywał si" ze swego za 

dania. Raz tv ’lko zaszło nmporazumienie. Przy­
niesiono z administracji rachunek, wystawio­
ny na imię Williama Szekspira vel Bacona.

—  Komu to wypłacić? Nic podano aliiższego 
adresu.

Całe nieporozumienie polegało na tern, że 
Pat będąc lojalinyim, zapisał na rachunek Szek- 
sip "n wszystko, co duch jego podyktował na 
sea.nsie spirytystycznym pewnemu medjum-

Pafaehnn rozstał się z Pałem. Nie mógł go 
już znosić.

Pań założył osobny dziennik P o  zął pisy­
wać pamflety na Patachona. Ten robił tamte­
mu to samo. Połowę obu pism zapełniały spro­
stowania.

„M y wiemy, że ten łajdak bodzie “ię rapto- 
rał, ze je,̂  sajdakiem, ale tnfeno to ukn jest*

czego wprost nie tw ierdźm y tyiliko dlaitego, że 
szukamy na grwalit w  słowniku słowa, któreby 
jeszcze dosadniej określało jogo charakter" —  
pisał mniejwięcej Pat o Paiachonie.

..Nie jestem takim, za jakiego cm mrie u- 
waża - « a  jeśli przegląda słownik —  to napew- 
no je«| do słownik ortograficzny, bo Pat to 
skończony nieuk, ze szkoły go wynzuc iii, bo 
naiwct pacierza. be.z podpowiadania nie umiał... 
wywodził Pa tac han.

,,A co, nie mówiliśmy, że saę będzie zapierał. 
Jer-t to najlepszy dowód, że jest— Jtd.

Otoateł-zmci polemika skończyła się tam, 
gdzie wogóte z nikim się nie polemizuje. Pała 
skazano za oszczerstwo na Patachona, a Pa.ta- 
chona za oszczerstwo na Pata.

Obaj siedzą w jednej celi.
Po arzech amach milczenia przemówił Pat.
—  Wiesz co, nie gniewajmy się.
Pafachon przyznał mu rację.
Ucałowali się. W ypij; wody na zgodę. Prze­

gryźli twardym chlebem.
War-ok ich padł na podłogę. Mała myszka 

twygryzała otwór w butwiejącwih deskach.
—  Świat też butwicje —
—  I też go możne przegryźć
Poorosili o zwolnieni^. Przyszła właśnie 

iimnestja z okazjji zniesienia moi,-opalu praso­
wego.

Pa* i Fatac-hon poczę,li przyigotowyać się do 
przekopania tunelu pod Atlantykiem.

—  Jeśli nie można przeskoczyć —  tnzeba 
pirzeleźć —  zakonkludował Pat, czytając w ia­
domości o nieudanych lotach tramsatlan*yc- 
kich

I , aczął się dziewiąty c.ud świata.
I  ia a  tern patena Zbijj. GioL

(m m ). Bozcpnzeczmiie, bdegiun fn«)nocny jesl 
obecnie w  modzie. Śwtat na-ukowy zain.tereno- 
iwąt eię nim, że tak pow iem, opid^micznie, 
locz i ogół zwykłych śmierteLnilkćw z,ijmuje 
się n,im bezustannie, pobudzany dc tego dzien­
nikami, które niemal codziennie przynoszą 
jakieś sensacyjne wiadomości o śmiałkach, 
iwybieraijącycih się w  ryzykowną w dróż do 
bieguna.

Włańmie to ryzyko interesuje c©ół najbar­
dziej. Ludzie bez wykształcenia, .Dosiadający
0 biegunie pólnocnyni bardzo mgliste i chao- 
łycizne wiadomości, nie mogą zrozumieć, cze­
go szukają ci wszyscy badacze, w beKtudnej, 
niedostępno] krainie wiecznych lodów. A  na­
wet są tacy naiwni,, którzy wyobrażaj** sobie, 
że tam gdzieś za tym biegunem jest kraj sło­
neczny i urodzajny, bogaty w  kopalnie złota
1 drogich kamieni 1 dlatego tylu ludzi kusi 
się o odkrycie tej krainy nawet z marażeniem 
własnego życia.

Gzy zbadanie bieguna północnego ma rze­
czywiście jakieś pozytywce, utylitarne zna­
czenie? Trudno na tę kwestję odpowiedzieć 
konkretnie, jak długc zadanie nie jest jesz­
cze dokonane.

Na razie nczen.i kuszą etę o rozwiązanie 
problemu czysto naukowego. My, dzieci dwu­
dziestego wieku, uważamy mejaiko za pu-nkl 
honoru ipaznan.ie dokładne tej małej, ciasnej 
iziema, n-a której mieszkamy. Wszak 'ubiega­
my eię obecnie o naoczne, "-sabiste zbadanie 
-innych planet, ber pośrednictwa szkieł ó»tvoz- 
nych; jakżeż więc nie poznać własnej pla­
nety. zwłaszcza tak zasadriczych mi ?jsc. jak 
bii-igunów osi zieim,sklej.
^N iewątpliw ie nawet wyłącznie r-aukewy 
cel zbadania oieguna północnego -jest tok cie­
kaw y, iż warto się o niego pokusić.. Dawniej 
panowała apimja, iiż krzyżujący się ze wszyst­
kich stron świata i  koncentrujący na hiogunie 
wiatr sipiętrzyl masy wód w olbrzymią górę 
lodową, po której łatwo można pounać, gdzie 
się biegun znajduje. A  jednak mn-iemanie ta­
kie było w istocie paradoksalnym nonsen­
sem, gdyż na biegunie .północnym może 
■istnieć tylko wiatr południowy! Wszak każda 
s-troina, w  którąkolwiek zwróci się stojący na 
biuguinie północnym człowiek, jest stroną po­
łudniową’ Naitui-ałnie i  na biegunie istnieją, 
^ak wszędzie, cztery sitirony świiata, łc-z są w  
istocie iluzoryczne i  trudno jest zdać sobie 
sprawę, jak to Stwierdzić. Gwiazda polarna, 
nasz zwykły wiskiżnak -trony północnej, 
świeci tam prawie prostopadłe, zaś słońce jest 
zawsze na południu. Jakżeż wy-miarkować, 
gdz,ie iwBchód. a gdiziie rachód. 'eżeln me można 
zwrócić sie ku północyI

Je-szcze trudniej przedstawia aię na biegu­
nie północnym problem obliczenia czasu: —  
Wszak do rozwiązania kwestji czasu służy w 
inorm,ailn\rh wa,runkach obrót zńeim dokoła 
osi w  stosunku do słońca. A bieigun północny, 
jako koniec osi ziemskiej, byłby w  tak: m ra­
zie martwym pumiK-tem. Słońce «tot zawsze 
■na południu, wobec czego na biogun.e będzie 
zawsze godaima południiowa. Jeżeli jednak za­
częlibyśmy okrażać biegun-, to cza® będzie 
się posuwał s-zatonie szybko naprzód: po obej­
ściu jedn,ej czwainej koła ter.ksamem mija je­
dna czwarta obrotu, czyli doby, to znaczy 
sześć godzin; inaczej mówiąc, po klku fero- 
kacn człowiek postarzał się o całych sześć 
godzin. Po obejściu bieguna dokoła mija w  
teorji cała dóbr, zaś o tle Woś rńialbv ochotę 
obejść biegun 365 razy, postarzeje się o rok. W  
łen sposób można na biegunie osiągnąć iście 
■paradoksalne wyp^fii Tozumowania.

Ten (niesa.mowiicie dr-wny punk., świata, 
którym jest biegun, pochłonął już bardzo w ie­
le ofiiair. ■ Pierwszy, który utrzymywał, iż do. 
tarł do północnego końca o s i ' ziemskiej, był 
Amerykanin Peary, który dnia 6 kwietnia 1909 
r. zatknął flagę amerykańską wśróa pustyń 
mych, 'Ziodowiacułych p ó l Dowied-znoam ii i 
jednak, iż w obliczeniach jogo zaszła oomył 
ka, gdyż punkt, który Peary uważał za biegun 
północny, był oddalony od ■stotmegr' celu w y­
prawy o trzydzieści niespełna kilometrów —  
r-amiętma jest również afera Cooka, który za 
wprowadźL-młe w  błąd sfeT naukowych był 
.postawiony mietylko pod pręgierz o d ą  i pu- 
'bJicznej, lecz 'także iprzed kratki sądowe.

Nastopoiiie przeleciał nad biegunem północ­

nym Amerykanin Byrd,, za nim Amundsen, 
Ellowopfih, Riijser Larsen z  Notólem na statku 
powtotrznym ,Jłorge“  dnia 15 kwietnia. Po­
tem Wiiilk.ns z Evelsoneim, zaś ostaón osiągnął 
biegun północny Nabite na „Ita lj

2daria geografów co do właściwości bie­
guna rółnocneigo są podzielone. W ilkins jest 
■zdania że na biegunie północnym morze o ią- 
ga wielką głęibńę, podczas gdy na biegunie po­
łudniowym znajdują się wysokie góry. Płytkie 
wody„ otaczające zwykle masy kontynentu, 
3twtotdzone zostały na północ od Spitzbergu, 
na północny zachód od wysp Nowosybirskich 
i na północ od Alaski W iele lądów zbadano 
wyłącznie na południowych krańcach; nie 
wiadomo również do których lądów jest dojście 
owiaealne.

Nici zbadane są przyczyny lodowatych po­
dmuchów pow ełrza, które okazaiy się naj­
groźniejszy n przeciwnikiem badaczy bieguna. 
Kwestja ta będizia obecnie orzedmiotem ba­
dań następnej wypraiwy poiamej, ktura odbę­
dzie się pod kierownictwem dra Eckenera, na- 
stęjńiei wiosny, inaugurowana pr.zez „m iędzy­
narodowe towarzystwo badań bieguna pół­
nocnego", w  skróceniu „Aeiroarktyika", na 
statku powieitrznym ,Jj. Z. 127“ .

Nie uile.ga wą/tpliwości, że zyjaie organiczne 
nie zamarło .zupełnit na biegunie. Świadczy o 
tern wysoaa zawartość skladni.KÓw organicz­
nych wody. Dowiedzjon< zostało, że morza 
stref polarnych posiadaja ołbrzymto illośc; ryb 
Już i to bogactwo może stać się źródłem zy ­
sków.

Jakkolwiek kwest ja ta n.e jest bez znacze­
nia, let-z jak już zaznaczyliśmy, ekspedycje 
polarne ma'ją obeemie cel wyłącznie naukowy 
i teoretyczny. Uczony nie śm.e kierować się 
w  swoich zamierzeniach względami pożytecz­
ności i nadzieją eweintuałnych zyskiiw mate- 
rjalnjmh swoich, elbo nawet cudzych. A  
nauka, ma na biegunie północnym olbrzymie 
prawie że mewyzwskane jeszcze pole działa­
nia

W  t. 1919 iPows*ał na kongres e przyrodni­
czym w  GoerMtź plan opanowania bieguna 
północnego aa pomocą statków powietrz­
nych. Kapita.n Bruns k'erowca Zeppelina, za- 
imicjtiwał akcje dojazdu do hanidi'owych cen­
trów na Pacyfiku z morza Północnego przez 
biegun. W  ten sposób wyłon-iia się nagląca 
potrzeba zbadania bieguna północnego. Sam 
parny*f opanowania bieguna przy porr ocy 
statków oowieitrznych jest już bardzo stary 
Pierwszy, który wskazał drogę powietrzna. Ja­
ko jedynie możliwą, był Francuz Dupois Del- 
court, który przedłożył plan budowy < krętu 
pownem-nnegc, z piachy mii dzianej i mosiężnej. 
W  '-imsairr ym czasie udał sto John Franklin 
w  r, 1 Bfó na okrętach „F^obui i „Terror" na 
bńeigiun północny, aby nna’ "źć kanał połnocno- 
izac-hodni, łączący z "Pacyfikiem.

Jóe wniosku kap. _Brun"»a pnzyłąozyU się 
gorliwie uczeń i Sohmidit i Suering z Poczda­
mu. Utworzył "wówczas związek p. n. 
..Aeroankrtyika", który wydał dtie-łko propa- 
gama-owe p. ^ ,^tetek powioitrzny iako środek 
ba tania etrefy ootomej". Dnia 26 listopada 
l82*r r. wygłosił kap. Bruns odczyt w  auli 
uniwersytetu w Osło. Audytorium, zło-żone 
przeważnie z członków norweskiego towanzy- 
srtiwa geograficiznego, przykłasnęlo z uananiem 
iDomywlow' kap. Brunsa. Na czele „Aeroarkty- 
ki“ stanął słynny Nansen, który autorytetem 
swoim przyczynił s"ę do pozyskania dla ce­
lów towarzystwa uczonych z wszystkich kul­
turalnych kiraiów świata, ?ak z Francji, -\n- 
głji, Ńiąmiiec, Rosji, Włoch, Polski, Au.strjś, 
Japon.j" Lzwocji, Norwepi, Damji, Butgarji, 
Gzerhoslowacji, Stanów Zjedroczom., państw 
Ameryk. Połudn.iowej, Szwa.jcarji, Holandii, 
Łotwy a Fmia-ndji.

Obecnie odbywa się w  Leningradzie kon­
gres, na którym mają b‘$ t omówione n a ,raź­
niejsze izaoania przyszfoj wyprawy arktycz- 
ne, na P'aitku ,,L. Z. 127‘ , które ma się od­
być w kwietniu 1929 r. Między inmemi ma się 
odbyć -wówczas prób lądowania na ujdzie i 
zorganizowania stacji pogotowia i obserwa­
cyjnych któreby urzędowały tam przoz 2 lata 
i porozumiewały się isikrowo. Plan to śmiatyL 
łedz wykonalny. Podstawy działania „Ac-ro 
arkit>Tkii ma by_ Aleksanidrowsk, następnym 
'ttapem Len mgr ad
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Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. W  ko­
medii Ludwika Yemeunilia „Moęa panina mama", 
talara iwcihiodizii dteiś na afiisiz, nonę Takłiny wyko­
na p. Kostecka. Jej mężem Albertem LeHiouinneł jest 
p. Kułakowska, synem Jerzym p. Młłslkii, Janljusza 
gira p. Bumaitomioz. Fammy p. Puiaslkoiweika- Reraitę 
-ról wykonają, pp. Tresziazyńsika i T-urBtkii.l Bnzekiia- 
du dtofaonail Wtodiz. reinzyńsCai, reżyserował p. Nre- 
wtanawKiz. Damskie (estety z pcaowwmii p. Anmy 
Juty. Kamedja YermeuiilPa powtór-zana będtzae jutro, 
w niedzielę.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO w Rra- 
kowiie odegira w  medziieJę 2-t 1. m o godz. 7.31) 
wie-rao-rem ■wodewil w 4-cth aktach autora „Kro- 
woKłanskiob ,Zuahów“ , p. Turskiego p. t. „Synowa 
tre sute.rym“ . Po pciurimiiiu zaś o godz. 2 zabawa 
o® rodowa.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Sobota: „Moja parana mama".
iNuaiziieiia: .Moja. panna mama".
Bomedaiiaiłek: „Moja panna matma.'*.

ŚWIĘTO PIEŚNI W  KRAKOWIE. W  niedziele 
2i  bm. zjeżdżają do Krakowa chóry z całego W o­
jewództwa, aby nawiązać stały kontakt śpiewa­
czy z naszem miastem. Na uroczystym poranku 
w Starym Teatrze o godz. 11K  wykonają wszyst­
kie połączone chóry utwory na chóry męskie i 
mieszane. Pierwszy raz Kraków będzie miał spo­
sobność uslvszeć tak wielkie zespoły, wiec spo­
dziewamy się. że nasza publiczność chętnie po­
dąży na tak wyjątkowy koncert, a to tem więcej, 
że nawoływania w  kierunku organizowania ta­
kich imprez w Krakowie powtarzały się często 
i w prasie i w szerszych kołach kulturalnych na­
szego miasta. Niskie ceny biletów udostępnią 
każdemu przybycie. Ceny od 1— 5 Zł. 522

ADA SARI, miaijslyininlóeósaa współczesna śpie­
waczka fcotoratarowia, kitóna miediaiwmo .ternu kom- 
cantowała w Krakowie ptnzy wypeliUrwnej po brzegi 
saife, doznając nader ewtajaatyametęo' przyjęcia, 
wystąpi w naszem mieście jeszcze raiz w tym se­
zamie, a to we wtorek 26 b. m. w  Starym Teaitmze. 
Kicmoemt tem ściągnie nnewąitiplliiwiie. podobnie jalk 
pierwszy, tłumy publiiazwści <k> Sita/napo Teatriu.

22: Koncert w ieczorny. U dział weźm ie: chór męski 
,,H asło " pod dyr. prof. SL Kw aśniaka. W  progra ­
m ie: P ieśni w  wykonaniu chóru ,.H a s ło "; godz.

|.22—22.20: Sygna ł czasu, kom unikaty: meteor, i spor­
tow y; godz. 22,20—22.50: Nadprogram : w yg }, p. J. 
W arnecki, a r-. Teatru  P .; godz. 22.50—24: M uzyka 
taneczna z „P a la is  R o ya l" .

W iln o  (435) Godz. 10.15: Transm isja nnhnżeństwa 
z K a ted ry  w ileńsk ie j; godz. 12—13.43: Transm isja z 
W arszaw y: sygnał- czasn. hejnał z W ieży  M ariac­
k ie j w K rakow ie, kuni. lotn.-meteor. Po kom u n ika ­
cie transm isja z sali S tarego Teatru  w K rakow ie 
koD certu  z ok az ji Z jazdu Z n  Tow . śpiewaczych i 
M uzycznych; god7 10—IR.30: Trinsm isJa z W arszaw y, 
godz. 18.25—JS: Odczyt w  języku  litewskim  w yg łos i 
J ózef K raun ajtis , godz. 19—19.25: Muzyka z p ły t gra 
m of.; godz. 19,25—19,50: ,,0  ludziach film ow ych ", od­
czy t w ygłos i L . S zeligow sk i: god/. 19.50. Kom unikat 
i rozm aitości: godz. 20.15—22: Transm isja z W arsza 
w y ; godz. 22—22.30: Transm isja  z W arszaw y; godz. 
22.30—23.30: Transm isja  m uzyki tanecznej *  W a r­
szawy. \

K A B A R E T -D A N C IN G  „M O U L IN -R O U G E ", dawn 
„C ity " ,  nl. św. G ertm dy  28 (w ejśc ie  od plant) tol. 323. 
Codz. przedstaw ienie. — W sobotę 1 n iedzielę popoł.; 
V iv  Eeklock. — W stęp w olny.

7L R s i i i ® .

siary? roflSofonlcznycli:
J,-. na niedzielę,, dn ia  SI czerw ca 1928 r. ^  ^

K raków  (506) Godz. 10.15—11 45; Transm isja  nabp- 
żenstwa z  B azy lik i W ileń sk ie j; godz. 12:'T ran sm is ja  
sygnaln  czasn, hejnału  z  W ie ży  M ariack ie j, kom. 
lotn.-m eteor.: godz. 12.10—13.45: Transm isja ze S tare­
g o  Teatru, koncert z okazji z jazdn chórów w ojew ódz­
twa krak.; godz. 13.45—16: P rzerw a ; godz. 16—16.20: 
Pogadanka dla ro ln ików : d y r  K a ro l Kostka: „Spót 
dzieln ie m leczarskie w M ałopolsce "; godz. 16.20—16.40: 
Odczyt p. t.: „W a rn n k l zbyto  m ateria łu  hodowlane­
go  byd ła  rasy czerw onej polskiej obecnie I w p rzy ­
szłośc i", w yg łos i insp. in i. A . Now akow ski; godz.
16.40—17: D r. St W aśn iew ski: „K ron ik a  ro ln ic za "; 
godz. 17—18.30: Transm isja  z.AYarszaw y; godz. 18.30— 
18.45: R ( zm aitości; godz. 18.45—19.10: Odczyt p. t.: 
„O  zaw odzie ro ln iczym " w yg i. dr S. Surzyckl, prof. 
TT. J.; godz. 19.10-19.35: Odczyt p. t.: „O  najnow ­
szych w ydaw n ictw ach" w yg i. dr. A . Bar: ..odz. 19.S5. 
do 20: O dczyty p. t.: „P rz eg lą d  p o lityk i zagran icznej 
u b ieg łego  tyg od n ia " w yg i. dr Kegula, w icesekr. U. 
J.; godz. 2(V—20.30: Transm isja  he joa ln  z W ieży  M a­
r ia ck ie j, komnnikat sportow’y :  godz. 20.30: Recital 
fo rtep ian ow y pro f. W . Łabnńskiejro; godz. 22—22.30: 
Transm isja  komunikatów z W arszaw y; godz. 22.30— 
23.30: Transm isja  m nzyk l tanecznej

W arszaw a (1111) Godz. 10.15—11.45: Transm isja  na­
bożeństwa z  B azy lik i W ileń sk ie j; godz. 12—13.45: S y ­
gna ł czasn, hejnał z W ie ży  M arjaek ie j w K rakow ie, 
kom. lotn.-met. P o  komunikacie transm isja z sali 
S tarego Teatrn  w K rakow ie koncertu z okazji Zjazdu 
Zwąizku  Tow arzystw  śpiewaczych ! M uzycznych; 
godz. 13.45—15.15: P rzerw a ; godz. 15.55: Kom unikat 
met.; godz. 16—16.20: Odczyt p. t. „Zapob iegan ie  cho­
robom zaraźliw ym  inw entarza " — w yg ł. p ro f. Ln- 
cjan  Dobrzański; godz. 16.20—16.40: Odczyt p. t.: 
„Zasady racjona lnego budownictwa w ie jsk ieg o "  — 
w yg ł. inż. Kaz. K a lin ow sk i: godz. 16.40— 17: Odczyt 
p. u  „N a jw a żn ie jsze  wiadomości 1 wskazania roini 
cze" — w yg i. p. Szczepan M edrzecki; godz. 17—18.30: 
Transm isja  z  D oliny S zw a jcarsk iej. O rkiestra pod 
dyr. M azurkiew icza, A . Fa lk  (sopran) i  prof. J. Le- 
fe ld  (akom p.); godz. 18.30—18 55: Rozm aitości; godz. 
18.55—19.10: P rzerw a ; godz. 19.10—19.35: „N a s i sąsiedzi 
b liżsi i da ls i". Odczyt p. t. „W  A lza c ji 1 L o ta ry n g ii"  
w y g i. p. Stan. Len artow icz; godz. 19.35—20: Odczyt: 
„F i lo z o f  franenski X V I I .  w w K rakow ie — w yg i. 
nr. K . M. M orawski. Po odczycie komnnikat Tow. 
Zachęty do nodowli koni w  Polsce: godz. 20—20.15: 
P rzerw a : godz. 20.15: Transm isja  koncertu z D oliny 
S zw a jcarsk ie j; godz. 21: K oncert z udziałem  A. Sari 
(sopran). B. Kona (fo rt .) i prof. L . U rstelna (a- 
komp.j. W  przerw ie M o l. „M essager Po lona is" w  Jęz. 
frane.; godz. 22—22.05: Sygnał czasn, komunikat lo- 
tn iczo-m eteor.: godz. 22.05—22.20. Kom unikaty P A T ; 
godz. 22.20—22.30: K om u nikaty : p o licy jn y , sportowy, 
oraz nadprogram ; godz. 22.30—23.30: Transm isja  mu­
zyk i tanecznej z restauracji „O a za ". O rk iestra  -pod 
k ier. W . Roszkow skiego i I .  K arbow iaka.

K a tow ice (422) Oodz. 10.30—12: Transm isja  nabożeu 
stwa z K lasztoru  OO. Franciszkanów  w Pauewnikach- 
L igoc ie . godz. 12—13.45: Sygna ł czasn, kom. lotn.-me 
teor. oraz hejnał z  W ie ży  M ariack ie j w Krnkow ie. 
Potem  transm. z K rakow a : godz 16—16.20: Odczyt 
r e l ig ijn y  p. t.: ..Sw. Franciszek z A syżzn " — w yg i. 
ku dr. Rosiński; godz. 16.20—16.10: Pogadanka z
działu : „O grodn ik  ś lą sk i" — w yg i. p W l. W łosih, 
k ierow n ik  \\#ydz. ogr. śląsk iej Iz b °  R o ln icze j: godz.
16.40—17: Odczyt p. t. „Z  Jakich owoców i w Jaki 
sposób robić w ina w  le c ie "  — w yg i. inż. Ł . Spiss;

Poznań (344.8) Godz. 11—15: Transm isja nabożeń- 
stwa z Gostynia. U roczystość ko r-n ac ji obrazu M at­
ki Boskiej na ś\v. Górze pod Gostyniom ; godz. lli.20 
do 17: A u d yc ją  dla dzieci w wykonaniu p. Z. No- 
akowskiego art. T . P .: godz. 17—18.30: Transm isja 
koncertu popularnego z W arszaw y: godz. 18.30— 18.50: 
Pogadanka w jęz. franc. na tem at: „ L a  Renalssanee 
en F ran ce" (cz. I )  — w yg i. p. Omer Noveux; godz. 
18.50—19.10: ,.S?ilva reru m " w yg i. p. B. Pusiakiewic-z: 
godz. 19.10—20: U . konkurs rozryw ek umysłowych j 
rozstrzygn ięc ie  I-go  konkursu (p. M ieczysław  Choy- 
now sk i); godz. 20—20.30: Odczyt p. t.: „KoJon jc letnio 
Zw iązku Obrony Kresów  Zachodn ich"! godz. 20.80—

H a i l n r a  8 s z l n h a .
M l^dsynarod. kongres teatralny 

w  Paryżu.
7j Paryża donoszą: Pod przewodnictwem mi­

nistra manili Rerrioła odbył się uroczysty ban- 
ik.ieit kongresu teatralnego, ma którym dyrektor 
„Odeoiniu'1 i twórca Powszechnego Związku 
Teatralnie go, Fimnm Cemier powitał zebra­
nych serdecznem przemówieniem. Także mi­
nister Henriot wygłosił mowę inauguracyjną.

W  iroieiniu obcych d.rtlegaoji przemówił dy- 
Taktor wiedoństlciego Bniryteaifru radca Hente- 
r:eh. który zaznac-zył, że n.ie nałoży zrażać, 
«ię  przeciwm-oiściam-i, łeciz wytrwale pracować 
iz wiarą, w  powodeemie dizieła, któr-em w  tym 
rwypedku jest tiwonzenie jedności organiza­
cyjnej -i kuilltiurailinej ze wszystkich placówek 
teaitrałninch.

Nóe ciberóto ?iię buz pnzykneigiońinicyideinitiu. Nfii'a- 
nowicie w  czasie powitania rosyjskiej trupy 
teatralnej oświadczył Firniim Gemiur, iż uwa­
ża. dzisiejszy teatr francuski za .nk>ratin.-iejący, 
iponiewiaź, słoi na bairdzo niskim pmziomie. Ró- 
wiiocześni-e Firniim Gemier w yraził swoją, ży ­
wą. sympaitję d-la ustroju sowieckiego w  Rosji.

Pnzeciiw takiienru postawieniiiu kwestii w y ­
stąpił bardzo asł,ro na łamach piis-ma „Come- 
di:a‘‘ dyrektor teaitru „Gymimaise" ITanni Bern­
stein, który ośwdadozył, że należy mapiętno- 
wia ć niietaikt Fdirimóna Geoniiar, krt-óremu niiie wul- 

'mo wyrażać tego rodzaiju przekonań, jalko dy­
rektorowi teatru państwowego.

Spraiwa wywołała w  sterach artystycznych 
wiieiłikiiie wnaiże-nie.

POSIEDZENIE KOMITETU UCZCZENIA PAMIĘ­
CI ASNYKA. W Diiefkiielę 2i  b. m odlbędiaie się 
■w Wiamsmaąyife w  loikalliu Tow. Liitanaitów i ltaiianinii- 
kamzy posiiedizeniie jietn-eigio kamiiilelni uozczania pa- 
nrieoi Adięęnft Aśnykn.

CZŁONKOWIE HONOROWI TOWARZYSTWA  
PRZYJACIÓŁ NAUK W  POZNANIU. Woilmc zjnro- 
jn-aitefyiye Ttwarayntwa Pnzycciól Naaik w Bocina- 
■niju ufrhiwatilio ku ucraccemiiiu poduniosłejm jaibiłciisziu 
m;0inic,'w0ć c.ztanfcianM h-omorowyimii Towwnrystiwa 
Piizłjecj-ó] N-aaik w. Poaraaimiu pp.: puoł. dr. Ahina- 
haima., pnaf. rin-. Bolbnzyńi=ikiiieigo. dr. Ludrwiilka ćwii- 
Hiiń-slkiiipigo. prof. Fingla, piwf, Kostoniftakłego, prof. 
Jiamsi."  Łosia, dyjiefcfcana airch/iiwów państwom-ych 
PI»®zyidkii«.aio,- puof. .totraam Bpgmi=il:iiega Mauję 
Canie^Slktodiowdką, ranof. Kamła Rateąyońdiaiiegio, 
pnoif. SloinisJaiwa Zfitombę i  proł. lYiitolda Oitow- 
skiicigo.

ŚMIERĆ FRANCISZKA GLAWA.TSCHA. Po dłu­
giej c.homohiiR armaml w  Wiiedmńi jeden z nańyybiil- 
niejszyicih wpipókizosmyc-h niiomiiie.dkiiob airt.yst-ów 
dmaimiaitywzinych, Framciitszefk G-lawallisoh. Śmiietiny 
koniak i' hliimioryisia, by! m-oże iolmym z osbaifmri-cli 
prawdizrawńe tadiowycłi atk)tnuvVw wiiedciiiśkinh, -re- 
ppezenifciriących stomodarwiny huimor miiodeń-skli. Pra­
cował niaiwaitedh koleónfo w  feailiize Ftauimenida 
i w  -..Teaitiuze lun der Wiem".

WIELKI SUKCES KOMEDJI HIRSCHFELBA 
W  MONACHIUM. W  . mianiaohdjsjkiiim „Kesideniz 
tiheate1"  odbyta ai'Ę pnenijetia komudlji Ijiidiwiiita 
HiiiucihiWidia, ikilóma wejdraie także na rapertiuar 
wtiedeńKikiiecio „Bomgtbeiail.eir", p. (. ^Kiibiiotia, której 
każdy posziulfauije". Salaiikia zyskula wieitó „sukces 
śłnuecihu". OwianÓrńe dktadkiimnmo aiutora, reżyse­
ra i  maJiżeńską paa-ę lYaiklem, adlląviaiiiaaijąjcą główne 
role.

DRUGI KONCERT PADEREWSKIEGO W  PA-
RYŻU. W  salii teatru Cha.mps Elysccs odbyt się 
drugi koncert PadeiwiSkii-ego, doihód z którego 
przeziraaczomy zwstiaJ na rzecz „Związku Sztuk 
Pięknych", lundiatoiiką któretiro iest1 znana artystka 
Hadiel ■ Boyor. .J-nlk i  na pierwszym komcenciie. pt- 
bmzyiralia saila b y k  praapalintona diobonową publioz- 
tiośoią, która iagioilioiwata analkioimiłcmu artyście 
geirąci mwiaicję. Oiriróaz Pbfiiitcigo programu, który 
zaiwiicsnai utwarf Bacha, Beeititiov«na, Schumana, 
Pariferowdkiiegu-, Sohetiinga. i Łiszita-, artysta wyko­
nał jeszcze oafly szereg utiwonów na bis. na u-sitne 
żądanie nazemitojazmiowunejm pultflliiazinoiścn,, która 
dło późnej godlztimy nie ohciaifa saili o,p<uiśoić.

POLSKI KWARTET W  PARYŻU. W  Paryżu 
poiwsltał połtUkli iiwianlteit sruyaatowy, w kitóresso 
skład TOchioidizą pp- Zv-gmn»rit Juiiecfloi-, (łennnigon, 
Wlaid. Sym,ewlioz i Jan PrzyibnjciwtJkii. Kiwairtet ten, 
posilaricjący wszeffil-aiie wacu/nlki do wiiąigntięciia dlo- 
skamailyitii reiziu!])teitióvv aiitystycizmych, a ktiórogo 
diuszą jest ałtowikuliiista. Zyigun-uint Jamoclfai, pnodiu- 
kora-a! się po raiz pierwszy ma „poiraimku pdłsklim", 
Uinządizeinym slBirainiiem „AsscK̂ iiailńofn fnunęaiiBe 
d‘KJhpianuptiioni et d‘fiahamges airtlisiiiąues" w saitoinaiclh 
pakcu ReihsizyiMa (t. z<w. Fandląifiiicm B.iitsaMild).

Palluc ten, uinządizinn y z pirapycihemiz zapiisamy 
przez Rotiszyhk Planyżoiwli, lniieiśoi się przy rtue 
Benryer wśród pięknego owncrliu i służy za, miejsce 
ró-żmycih artysłyazinyeh i póliiilyozmyich manyiifBSk- 
cyj. Piuógram parainiku poteikiicpo. na kitóiy stawiła 
się lmctzniie piuMesairać z najwyZszycJi sferr pairy- 
swicih tak towrairzyiskioh, jrtk Piuizyc-zmycih, zawierał 
kw-autet smyczkowy op. 2! Tadeusza Jaireokiiego, 
otpe szereg dtuwinycih tańców jKflSkiwh, granych 
pnzeiz lY-adnę LandowBlką. Znaina i słynna ąrtysllka 
odliegała z wietlkiim kdizii ę(l;uam ozitusry pploinezy 
0,<ęińsftdeiCfo na sapdineciiie, a toiiLka starych tańców 
poikilkii-h (iz wydaiwmimliwa fmaipsikirypnjii tatmd-ów. 
II. 0pieńdkiiiei2»)„ aiaiz ,„Viir dams le geut, pólenaiiis" 
F. Gou,pffliiln‘a i ..Maewa." F Talemainia na fcia- 
wesynue.

U z i a f  { H M p o d o i r c z f f

Niezdrowe objawy na rynkach kredytowych.
Warszawa, 23 czerwca-

Ogólna i dość wydatna poprawia sytaiauji 
na ryntoe-h pieniiężno-fkiredyitowycth, która 
dała się osł-a/lmiio zanważyć, paizyćmiiona jest 
-przez niepomyślne zjaiwiska, jafcie ostatnio 
ooraz częściej na rynlkach tych wyngtępują. 
>Gomaz częściej zjaiwtiające fiię dłuigotermimtu 
we —  bo 6, 7, a nawet 9-cio miiesdęozne 
weksle towianonne 2aczyna :ą zdo łiw ać  'sotnie 
wiśród kupieetwia prawo aliywiatelstiwa i  sta­
wać się codziennym zjawiskiem.

Objaw t-o wy.soce ujemny. DhtgotenmŃnowy 
Ikredyt wc.ksławy bowiem jest wynikiem tmd- 
nośrti zbytu -i trudności tych sam przez się 
poprawić nie jest w  stanie. Przeciwnie kre­
dyt ten jedynie może całkowicie zdezorgani­
zować produkcję, któTa w  obecnym mamien- 
cie oełalbiemńa konjumikliuir w îinna być ognani- 
czarna i diostioisowanta do istniejących możUi- 
woścń zbytu. Tymcz.Tsem przedłużamie tienmi- 
nów wetkiglowjyh podkrizymać może producen­
ta w  fałszywom mniiomaniu, iż  bez ograni­
czeń może on dalej forsować piroduifecję. W  re- 
izuRarie odbiarcy wśród kuipiectwa bezkry­
tycznie nabvmrafą coraiz większe ilości towa-, 
rów, n:ie 'zastaniawiia(ją snę nad tem, czy  wpły­
w y  faktycznie osiągnięte z  reałiizacji towairów 
ąyyTstanczą na pokryciie pfaitnośoi lyetelowych.

W ten sposób z jednej strony wytwarzają 
się pozotry pomyślnych konjumlctiur —  z dru- 
ssioj zaś strony powstaje nadnwaT weksł.i i 
•praiwdiziiwa „inRacja welkstowa'1, co w  kry­
tycznym momencie może dopnowiaiSżić do ka­
tastrofy. Taka inflacjia weikslmua mogłaby 
w  przyszłości dnpnowadzdć wprost do rodzaju 
cichego monatan.ium.

Obrtk ,pnzycz\m naitury ogólnej do kształto­
wania się sytuacji w  sposób powyższy, przy­
czynia się okiołicizność, że w niektórych ga­
łęziach produkcji powstał ostatnio szereg 
przedsiębiorstw o bardzo niedostatecznym 
własnym kapitale —  przedsiębiorstw forsu­
jących produkcję i  pracujących pożyczanym 
pieniądizem prywatnym —  a sprzedających 
swój towar wiłaiśnie na dhiyntimiTiiiniowe kre­
dyty byleby tytko zwiększyć swój obrót. 
Rr.zedisięhiiomstwia te z góry aą przyigotowaine 
i  zdecydowane nia bamikruclwo. o ile  tylko od^ 
biorcy ich zaczną banikruitować.

iSoiliidmi pnzemyTsliawcy ocizyrwiściie nie mo­
gą naśladować teigo procedieru, lec.z w  momen­
tach takiich, jalk ctiec.niie meipewno:' i  pnzyiazlej 
koniunktury muszą stanać aię conaiz osbro- 
żniojsizymd iw wyibarae klijentów i  ewenłuał-

ne agramiczyć kredyty, oraz ruedopusizczać 
swej produkcja do niebezpiecznego rozrostu, 
choćby nanyet przez to chwilowo musieli zre­
zygnować z  zarobku i podwyższyć koszty pro­
dukcja na jednostce towaru.

Dtugoteummowy kredyt wekslowy w łian- 
dlu jest jeszcze z  tego względu niezdrowymi 
objawieni, że sprzeczny jest z mormalneiinii 
fuiakcjaimi i rolą handlu, oraz śwdadczy o 
amniiiajszającej się rentowności procesu wry- 
miiany. Źródło bowiem głównych zysków 
w  ban dl n stanowić winna właśnie szybkość 
obrotu, co oczywiście umożliwia zadowolenie 
się stosunkowo niższym zyskiem procento­
wym na jednostkę towaru, (natomiast długo­
terminowe weksle świiadozą o masowym ma- 
giaizynowaniiiu toiwaróąT', którego kupiec pnacur 
jący W myśl współczesnych wskazań otriga-- 
miMcji pracy kupieckiej —  winiien się ssa&ad- 
n.iczo wystnzag.ać.

Wysoce chairaikitcrystyciznem i iłuslirującem 
dodaibnii w p ływ  odbywającego się w  naszym 
orgaraiżmńe gospodarczym procesu siind-iTkah- 
zaicói —  jest faikt, że te działy produkcji, któ­
re są syndykalizowane, dotychczas wycho­
dzą oibronną ręką, a trudności zbytu w  typh 
działach nie prowadzą do przerostu konku- 
renojii. Tutaj długoterminowe weksle ornai 
wcale mie zjawiają się w oihnocde. To sama 
dot^tozy to tych gałęzi handlu, które pracu­
ją w  zwią.z)ku z syndykakzowainymd dziedzi- 
naiini przemysłu, wiaględnie same zaw arł" wę 
wiaisnyim łanie poroizurnaiennia branżowe, regu- 
Injące wairunikii zbytu d spraedażyn

Piienwsizym Kirokienri ucizyn.ianym przecawkp 
dailiszemu nazszenzainiiu sńę dluigotenmiinaweigo 
kredytu węksliowago w  obrabac.h handlowycłi 
jc&t odmowa roizazeraeniia lomihandu tych 
weksli przedistowiiainy'ch przeiz bambi prywat­
ne lub Barak Goisp. Ipraj. do redyskonta w  
Baraku Polski/m- W  dailszyim ciągu proponu­
ją nawet zmoweliizpwaraie praiwa węksłowepo 
w  kaOTUinku przynwróoenia wyższej skali opla/t 
od weksli z  terminem ponad trzy miesiące, 
ouaiz powiększeniia mairży pomiędzy dyskontem' 
brzecbmiieisięeznyah (weksli z  jednej, a lombair- 
dom dlu'gotermiiinowyc.h wdkslii z drugiej stro­
ny. Sądzimy oczywiście, że żyicde gosi>odar- 
cze samoczynnie powoli zlikwiduje ten nie­
pomyślny objaw i mię będzie koniieciznośal 
wprowadzania taikdch skrajnych, rygotystycz- 
nych positnięć —  które mogłyby ujemnie od­
działać na. całokształt sytuacji na -ryTikach 
kredyibowych.

b * Y* -o§n-

Kronika ekonomiczna.
WZROST WKŁADÓW OSZCZĘDNOŚCI W  F.K. 

O, Z POCZĄTKIEM B. R. Wiklady oszczędnościo­
we w  P. K. O. wzrosły w  ciągu pierwszych cwte- 
rech miesięcy r. b. o sumę 19,7 nńljonów zł. Naj­
wyższy przyrost zarówno co do iilośc' kont jak i 
kwoty kapitału, wykazują zwyczajne wkłady 
oszczędnościowe, wnoszone i wypłacane zarówno 
w  kasach P. K. 0., jak i we wszystkich urzędach 
pocztowych. Przeciętny wkład, na jedną książecz­
kę oszczędnościową, tego typu wynosił w końcu 
stycznia r. b. 393 zł., w dniu zaś 30 kwietnia r. b. 
136 zł. Wzrost wkładów oszczędnościowych świad­
czy zarówno o stale wyrastającej wśród spoleezeń- 
:t\va tendencji do kapi tali racji, jak i o zwiększe­

niu Lioziiy osób, które dzięki rosnącym zarobkom 
mogą oszczędzać. Faikt ten świiadczy o stałymi i 
silnym wzroście za/ufania szerokich sćer społeczeń­
stwa do własnej waluty i państwowej instytucji, 
jaką jest P. K. O.

NOWA POŻYCZKA DLA PORTU GDAŃSKIE­
GO. Gdański wydwiał portowym zamien-za celem fi-

nanśuwania rcebudowy portu gdańskiego
zaciągnąć poiyhwir. Jak 'wiadomo, wydział ten do­
piero w lecie 1297 r. zaciągnął na ten cel w Ame­
ryce pożvozkę w  wysokości 4.5 mili. dolarów.

OBRÓT TOWAROWY MIĘDZY POLSKĄ A LI­
TWA. Według doniesień kół zainteresowanych 
odbyła się w dmu 5 b. m. w  Dreźnie konferencja 
międizy hurtowym hamdjem berlińskim i saskim. 
Na raaie poruisizano kwest je natuiy ogólnej, pirzy- 
czem do radnych poroziumień w  obecnej chwili 
nie dosczlo, gdyż stosunki, panujące w  saskim han­
dlu żelastwem, są zbyt skomplikowane, aby mo­
żna było w  krótkim czasie powziąć konkretne de­
cyzje.

BUDOWA POLSKICH LINIJ KOLEJOWYCH.
Polskie ministerstwo komunikacji przed kilku laity 
zawarło z francuskiem konsorcjum „Sehnóider- 
Creuzot" umowę, w której konsorcjum to zobowią­
zało się wybudować między innemi lin.je kolejo­
we: Kraków— Miechów. Radom— Warszawa i in­
ne. Firma francuska nie spełniła jednak swoich 
zobowiązań, pomimo, że termin już upłynął, wo­
bec tego ministerstwo komunikacji lozpoczyna 
układy ż iniieni konsorcjum zaitrranicznem.

i ^ z i c a f  s p o r f o w i j ? .

Pned  zawodami międzupaastwowemi
>t

S z  m  e c f  «a - 1®© IsEcaa.
Kclmca m e c z u  A m e r y k u  -  P o I sBa u .

Kraków, 23 czerwca.
Drugie z  rzędu zawody międzypaństwowe 

w  piłce .nożnej zamierza urządzić w dn. 1 
liipca b . r. Polski Związek piłki nożnej w  Ka­
towicach na boisku L F. C. Pierwotnie pro­
jektował PZPN zorganizayyanie tego meczu 
w Królewskiej Hucie nn Staidóanie śląskim, ato­
li odbywający się tajnże w  dn. 1 lipca zlot 
sokołów umwiwtółiwrł prztipro w adze n le tego 
projektu.

Zdizitwienae .. ogólne jeKłnak musi wywołać 
fakt, i.ż Polski Związek pitki nożnej uybieTa 
jalko tercn zawodów boisko IFG w Katowi­
cach, podozas kiedy w pobliżu Kałowie, t. j. 
w Krakowie ma do dyspozycji dwa -pięknie 
urządzone boiska aportowe Gracoyii i Wisły, 
to osjatime mające najlepszą nawierzchnię w 
całej Polsce. Wiadomą zaś ogólnie jest rze­
czą, iż boisko IFC znajdnje się obecnie w baT- 
dzo marnym stanie, nierówne o bardzo wiel­
kiej różnicy wzniesienia, a do tego nawierzch­
nia jego źle zatraiwiona świeci potężnemi ły­
sinami. Jeśli do tego dodamy, iż  w  wielkiej 
bliskości Lirnij autowych biegną rowy głębokie, 
narażające na szwank zdrowie i całość gra­
cza, biorącego ndział w  zawodach, to jasnem 
jest, iż ljoisko IFG nie nadaje się nietylbo do 
zawodów międzypaństwowych, ale nawet do 
zawodów ligowych!

Juiźtlo pomysły PZPN nie, można w  tym ro­

ku uznać za szczęśliwe, pierwszy raz to w y ­
branie słabego teamu (Am eryka!), jako pa-ze- 
cirwraifca dJa nasizej reprezentacji i uzyskanie 
z mim sromotnego wyniku, teraz znowu wy­
bór boiska, które nas wobec Szwedów, roz­
porządzających idealnymi- placami sportowy­
m i może tylko skompromitować. Boisko I. F. Ć. 
niie ma nawet trybun krytych, ciekawe gdzia 
przeto PZPN  umieści w  raizde deszcau zapro­
szone osobistości. Jeśli do tego dodamy, iż w  
każdym raiz-ie więksizość graczy będzie przy­
należeć do klubów krakowskich raczej, jaik 
górnośląskich, to trudno już aroizumaeć, jakie 
powody mogły kierować Zarządem Związku 
pitlki nożnej w  wyborze boiska IFG (Katowice) 
jako terenu, gdzie mają się spotkać reprezen­
tatywne drużyny Szwecji i Polski. Zresztą za 
Krakowem pinzemawia też i  tradycja; tutaj od­
były się przecież 2 spotkania S-zwecja— Polska 
i obydwie imprezy przyczyniły się tylko do 
zacieśnienia przyjacielskich stosunków, łą ­
czących piłkarzy szwedzkich i  jego związek 
z piłk-arstwem polskiem.

Wracając do samych przygotowań do meczu, 
podkreślić musimy, iż w  dn. 29 czerwca ma 
odbyć się mecz treningowy reprezentacji, przy- 
ozem przeciwnikiem jej ma być drużyna IFC 
lub kombinowany zespół Górnego Śląska. Po­
m ysł ten uznać należy za nieudaly, ponieważ, 
urządzenie takiego meczu na 2 dni przed za-



N O W A  E F O R M A

■wodami i to z silnym a twardym przeciwni­
kiem nie przyczyi i dę napewno do wzmoc­
nienia naszej drużyny reprezentacyjnej.

Definitywny skład reprezetacji ma być ze­
stawiony około 25 czerwca, iprzyczem z Kra­
kowa projektuje się wybór nast. graczy: Rey- 
man, Kotiarczya I, Balcer, Zastawniau II. Aa
sędziogo uproszono znanego arbitra niemiec­
kiego, dra Bauweiiita z Kolonji. Aa graczach 
naszej I] w  tym Toku drużyny reprezentacyj­
nej ciąży bardzo odpowiedzialne zadante, gdyż 
po ostatnim wyniku z Ameryką mają ani po­
niekąd rehabilitować wobec świata puls/ką pił­
kę nożną.

Przy tej aposobnosc notujemy, iż wynik 
uzyskany przez naszą reprezentację z Amery­
ką spowodował wielką dyśkusję na łamach 
naszej pfhsy na temat nieudolnego zestawie­
nia drużyny reprezentacyjnej, nieudolności ka­
pitana związkowego, nieodpowiedniego dobo­
ru przeciwnika i t. d. Poniżej podajemy cha­
rakterystyczny airtykuf „Kuryera Poznańskie­
go" p. t. „O godność polskiego sportu' ■

„Po zaszczytnej choć wysokocyf.rowej (11:2) 
poraiżce na Oi.impjaidzie, wniesionej jedrak z 
baawzględme najlepszą drużyną turnieju, z 
reprezentacją Argentyny —  postanowi zespól 
Stanów Zjodnoczont ch odlbyć niewielki od- 
jazd po F.uirotpifc, wybierając, aiby się nie kom­
promitować- niezbyt groźnych przeciwników, a 
za takich uważano nas. Po drodze rozegrali 
dwa spotkania z nieświetnemi drużynami w  
północno-zachodnich Niemczech i  również z 
,podobnie nieświetnemi wynikami —  ia z  prze­
grali, a raz zwyciężyli z trudem —  wystąpili 
trzykrotnie w Polsce. Bilans tych mecizy jest 
znany: dwie porażki i jedna nierozstrzygnię­
ta, przy stosunku bramek 3-16; wynik zatem 
dla podobnej potęgi sportowej jak Stany Zje 
dinocaone więcej niż przykry oraiz smutny, 
alle zasłużony.

Równocześnie c"sną się pod adresem na­
szych władz piłkarskich względnie decyckrią- 
cych czynników słowa pr uwdy i to bardzo 
nawet cierpkie, których nie można jednak u- 
kircwać, i«cz  trzeba je wypowiedzieć z całą 
otwartością, właśnie w  imię dobra spodtu. pol­
skiego, oraz jego autorytetu i w\i agi.

Nierozotir^gnie<ty rezultat naszej reprezen­
tacji z tak słabym z«społem, jak oliir^pijśka 
drużyna Ameryk i, którą ipóiniei składy Łodzi 
i Poznani i  biją bezapelacyjnie, me da jąc na­
wet dojść do głosu —  wymaca, aby nasze 
wlaaze sportowe zainteresowały się nim bli­
żej i w  związku z tern wyciągnęły odpowiednie 
konsekwencje w  stosunku do osób, które po­
średnio luli bezpośrednio przyczyniły się do 
niechlubnego .ryniku meczu. Stwierdzamy, 
że godność polskiego aportu została narażona 
w iatalny posób na rzwank i to właśnie w  
pierwazem w  tym palcu międizynanodowem 
spotkaniu.

Brzi dewsZjTstLiem, uaszem zdaniem, winę 
tu 'ponoed kapitan zw iązkowy z? niefortun­
ny zestaw rej rezentacji, wykazując, że w y ­
brał bodaj najgorzej .kombinowany zespół, 
gdyż, doprawdy, nie można sobie wyobrazić 
tak inaczej moglibyśmy o ma.fo co me prze­
grać z drużyną znacznie słabszą ad najgor­
szej naszej ligowejl W drugim rzędzie wobec 
tych zawodników, którzy w spotkaniu mię- 
dzynarodowem wykazali zupełny brak ambi­
cji i  kopaii piłka jak z  laski, lub statystowali 
tylko na boisku —  wobec nich również trze­
ba zająć zdecydowane stanowisko’ jakie —

nie nasza rzecz jest wskazywać, od tego są 
bowiem władze sportowe, a ich obowiązkiem 
jest w podobnych wypadkach ingerować, rhy 
nie powtórzyły się na przyszłość".

 0§o----------

POC-OŃ —  WISŁA.
Wiadomość o meczu Pogoni z Wisłą wzbudziła 

w całej Polsce wyjątkowe zainteresowanie, gdyż 
od wyniku tego spotkania zależeć będzie może 
utrata nawet szans na zdobycie nnstrzowstwa 
Polski przez jedna z tych drużyn. Siniało rzec 
można, iż zawody te, jako ostatnia atrakcja wiO' 
sennego sezonu sportowego Krakowa zainteresowa­
niem swem przewyższą wszystkie dotychczasowe 
rozgrywki ligowe

Drużyna lwowska znajduje się obecnie w świe­
tnej lormie, co przyznała zgodnie cala prasa pol­
ska po jej meczu z Wartą. Wespół lwowian został 
ooecnie odmłodzony7, a wśród tych, młodych graczy- 
na pierwszy plan wybija sie praw oskrzydłowy 
Maurer, rewelacja wiosennego sezonu piłkarskie- 
8'

Z drugiej strony Wisła świadoma swego, ciężkie­
go zadania obrony zaszczytnego tytułu mistrza 
Ligi i pomna, że w zeszlorocznem mistrzostwie nie 
potiuf.ia ani razu pobić twardego (zespołu lwow­
skiego, będzie sie starała za wszelka cenę uzyskać 
wynik zwycięski, stąd też zawody powyższe będą 
napewno niezwykle emocjonujące.

Przedsprzedaż pozostałych jeszcze biletów do 
nabycia w firmach: Skład zabawek, ul. Florjań 
ska 33, Wurm, ul. Szewska 9 i Herzog ul. Grodz­
ki. 42.

Początek zawodów o godz. F pop. na boiskn W i­
sły, poprzedzi o godz. 4.30 Łobzowiankajun.— W i­
sła jun.

CRAC0VI\ IB —  WISŁA IB.
Jutro w niedzielę, o godzinie 11.15 przedpoł. 

na boisku Wisty odbędzie się mecz o mistrzostwo 
kl. A Cracovia IB — Wisła IB. Zawodom tym to­
warzyszy ogólne zainteresowanie zwolenników uibu 
kiubóW; poirw-iedn: zaś mecz tych zespołów na 
boisku Cracovia zakończy7! się zwycięstwem bia- 
łoazfTWKunych w stosunku 5:1.

0GÓLN0-F0LSEIE ZAWODY PŁYWACKIE  
W  KRAKOWIE.

W niedzielo, dnia 24 hm. odbędą się zp-wxxh7 
selekcyjne przed mistrzostwami słowrańskóetrm 
w  I tradze z  udziałem ■wszystkich czołowych 
nływaków i pływaczek Polski, staramdem Kraik. 
Otor. Z-w. Pływ. o godiz. 3.30 potpoł. w  pływailni 
Panku. Krakowskiego. Wia starcie zobaczymy 
rókordzwtikii Polski Iżycka i Kaiserównę, próoz 
tego fenomenalnego Matysiaka, Schónfelda, 
Schreibmara, Kuncewicza, Sieńk rwskiego, Jur­
kowskiego, Kotkowskiego i i.

W  programie są biegi na 50, 100, 200 i 400 
metr, simki i mecz w  piłkę wodną z udzia­
łem Ser leniego, Sylwestrowicza, Lewickie­
go i i. W skodach startują: Marz, Kott, Bień­
kowski i mistrz Polski Hulanicki. Zawody te 
nie tangoją zupełnie meczu Pogoń— Wisła, 
gdyż skończą się o goiz. 5.30, tak, że miło­
śnikom sportu umożliwiono bytność na obu 
imprezach. Ceny miejsc niezwykle przystępne. 
Zawody odbywają się w  płvwalna, która jê  
dyna w całej Poisce raziporząóza rozmiarami 
oł impijdkiemi

MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE PAŃ 
OKRĘGU KRAKOWSKIEGO.

Zawody lekkoatletyczne pań o mistrzostwo 
Okręgu Krakowskiego odbędą się w  diniach 
30 czerwca i 1 lipoa b, r na bieżni Paitku 
Sportowego T. S. „W isła " w Krakowie.

Program zawodów obejmuje:

S A M O C H O D Y

RENAULT
K E P R E Z E N IA C jA

T O W  „ E S P E R
Kraków, ulica Karmelicka 9

Telefon 4-98.

Warszawa, ul. Marszałkowska 153 
TaMon 21-6*.

Katow ice, ulica 3-go M aja 5
Telefon 5-65.

M
By ii.n, ulica Kołłątaja 24

Telefon 40.
*09

Samochody i c ;ści za- 

. mienne stale na składzie

UNIEWAŻNIAM „kradaio
na kisiatoc^kę wojskowa— 
wydania przez, PKTT. M ie ­
chów, dewód osobisty o- 
ra.z św ia d ec tw a  ewkoln e — 
•na naawi.s.ko Siani-shiw 
S lab y , Rooz-iihk 1SX>6. 526

SZYMON Peron 1901 t. — 
ur.. ióa£?nbił dokumenta 
lyojięikowe z PICU. Sanok, 
które nmewaaniia, 521

a) Biegi: 60 m, 10C m., 200 m., 800 m., 
80 m. płotki, biegi rozstawne: 4X100 i 4X200

b) Skoki: W  dal z  rozbiegiem, w dal z miej­
sca, w wyż z rozbiegiem.

c ) Rzuty: Oszczepem dowolną ręką oszcze­
pem oburącz, dyskiem dowjolną ręką, dyrkien. 
oburącz, kulą dowolną ręką, kulą oburącz.

Początek zawodów w  .pierwszym dinu-u o godz 
5 po poi., w  drugim o 10 ra.no. Wpisowe w y­
nosi 75 gr. od zaiwadniozlki i konkurencji, 3 zł. 
od sztafety.

Zgłoszenia do zawodów wraz z wipisowem 
przyjmuje codziennie od godz. 5 do 7 wpoi. 
kapitan Zaikrzt-wski na boisku „W isły".

(M ateczny termin zgłoszeń upływa w dniu 
26 ozeirwca br. (wtorok) gadzina 7 wieczorem.

Zgołszcnia po tym terminie oraz zgłoszenia 
nadesłane be,z wpisowego me będą uwzględ­
niane.  -o§o-----

Kronika soorfpwa.
HOLANDJA I CZECHOSŁOWACJA W  TURNIE­

JU O PUHAR DAVISA Wczoraj odbywały się w 
Pradze ^a/wody tennasowe przedostatniej rundy 
strefy europejskiej o puhar Davisa między Czecho­
słowacją i Holandią. Wynik obu rozgrywek poi. 
dynezych w pierwszym dniu przedstawia się 2:0 
dla Czechosłowacji, mianowicie Macenaiuer (Gzecn.) 
pobił Timmeira(((Hol.) 6:3, 0:6, 6:4 i Kożeluch 
(Czechosłoiw.) va.n Len,neta (Hol.) 6:2, 6:0. 6:2.

Drugi natomiast dziń rewgrywek póllinałowyęh
0 Davis-Goup: Czechosloiwacja-Holaindja zakończy] 
się porażką Czechosłowacji. Dwaj Holendrzy Tin; 
meir i van Lemmet zwyciężyli Czechów Kożelucha
1 Mscenauera w stosunku 6:2, 3:6, 6:2, 6:4. W  ten 
sposób zyskała Holand.ja jeden punkt, tak, że 
Czechosłowacja przoduje dziś tylko w stosunku 
2:1. Dzjs nastąpi rozstrzygnięcie.

S. K. S. SPARTA — S. K. S. KORONA W  nie­
dziele. dn 24 bm. o godzinie 3 na boisku Makka- 
bi odbędą się zawody piłkarskie o miistrzic stwe 
kl. A pomiędzy dwoma drużynami sokołem,i. S.pa,r- 
ta występuje do tych zawodów ze swym znako 
mitym bramkarzem Farkasem, wzmocniona nowym 
graczem Siemińskim, Korona zaś osłabiona bra 
kim Martyny i Paska, którzy odeszli eto warszaw­
skiej Legji. Wynik zawodów stoi mimo osłabie­
nia Korony i wzmocnienia S,party ,pod znakiem 
zapytania, gdyż ambicja obu drużyn 9okoli3f bę­
dzie bodźcem do zwycięstwa i zajęcia miejsca bliż­
szego czoła tabeli.

TRAGICZNY WYPADEK KRAKOWSKIEGO SPOR 
TOWCA Tragicznemu wypadkowi uległ w tvch 
dniach w Grudziądzu, znany w polskich kołach 
sportowych pływak podchor. pil. Pryszcz,, ozlomek 
,.Craoovii", który w czasie próbnego lotu spadł 
z aparatem z 50 mt,r., dozmając złamania nóg oraz 
krwotoku wewn et.rzn .igo.

ELIMINACYJNE ZAWODY WIOŚLARSKIE W  
WARSZAWIE. W  niedzielę dn 24 h m. na re­
gatach Warsz. MiędzykUihowego Komitetu odbedzie 
się pierwsza eliminacja wioślarska na IX Olimpia­
dę w Amsterdamie.

Do biegu ósemek zgłoszono: A. Z. S (Warsza­
wa) i Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. Do bie­
gu czwórek: Bydgoskie Tow. Wioślarskie oram
..Tryton" z ro.zna.oin Dn biegu jedynek A- Z. 5. 
(Kraków) i Warsz. Tow. Wiośła.rskie.

Oprócz biegów eliminacyjnych, odbędą się licz­
nie ohsadizone biegi nowicjuszów i młodszych na 
jedynkach, dwójkach podwójnych, czwórkach i 
ósemkach

IX MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ TENNISOWY 
AZS-n W  POZNANIU. W  dniu wczorajszym roz­
począł się IX Międzynarodowy Tumiej Tennisowy 
na kortnih AZS-u za parkiem Moniuszki w Po­
znaniu. Udział graczy w lvm roku bardzo liczny; 
liczebnością zaś zwraca uwagę grupa włocławska: 
Fitancr, mistrz Wnocławia,, dr. Koch. Jaretzky, dr. 
Brauer. dr, Norman, dr. Juliusburger, dr. Sauer i 
pani Eokstein.

Z Warszawy pjszybedą zmani piłkarze stoleozn“ j 
„Polonii" J. Lo-th i Nmchowtioz, v/yróżniający się 
w grach podwójnych.

z  Łodsi,: hrac;a StoilaTowowie.
Z Krakoiwa.: Zach nr i Ba liński.
7, Katowic: pani Dubieńska, d>r. Fomreter i Stei- 

ner.
Z Opawy przybywa pani Frinec.ky.
Pozatpm startuje cały sizereg graczy z Warsza­

wy i Wilna. Z miejscowych wszyscy z Wanniń- 
skim na czele.

^tne Hladomości
NA.JWIĘKS71 0KR”T PAÓAŻERSKT Rozpoczął

suę znowu wyścig miiędizy boimpainjaimd Okrętowe-
mii, ubsłuigującemii jstije Euiropa— Amerytka: kto
wybuduje największy i najszybszy hotel pływają­
cy? fNieimrteki Nonddeuitischeir Lloyd w Bremie bu­
duj* obecnie dlwa oltoazymiic okręt77 luksusowe 
o Kijemmoścd 46.000 toin i szybkość 39 kim. na 
godzinę. Koinkiuineinit jego ,-Iłaipag“ z Ilamtorga bu­
duje moiwy pauwriec o pojeiminosci 48 000 boi:.

Pobiła urzecież retlaonid amgieiska hcnji' „Whiiite 
Star L irę", na zleceiniie której buiduje się obranie 
w Glasgow największy okręt pasażerski o pojem- 
iiośoi 60.000 ton. Koeaty budów7’7 i ekwiiipunku 
nowego oilibrayimo mioinskiegD będą wynosiły 
7,000.000 fumitów sziemlinigóiw, t. j. 280,000.000 zł. 
Na pokładzie tego Okrętu zinaiłdiaie locum przesz Ło 
4000 pasaiżeiwk nie licząc ziaikwi i obsługi.

Detąd najwitokiszym jkirętem pasażensiram był, 
nc'lezący również uiu ,.Whale Star Limę" —  „Maije- 
stic" o pojemności 56.650 ton.

NOWE ŹRÓDŁA LECZNICZE W  SZWECJI.
W  ruinach średniiowiecizinago żarniku na wyspie 
Glaind na Bałtyku odkiry o studnię, pochodzącą 
z przed 700 kit. Głębokość jej wymoi? 60 iamlów, 
ściany są zbudowane z gladiko cosanych bloków, 
systemem przyipiomikuającyim buiowir.iicitiwo ogiiip- 

skiie. Stiwiendizono, że stwdmia ta aos*ała zbudowa­
na kiorzitam giigainittiTciznej i niezimtorniie ryzyko-- 
wineij pracy ręka ma jeńców wojennyicn. Miietoi się 
ona w t. aw. punkcie gw,ietdz.styim, gdzie zbiega­
ją się Mc.zme źródła podow mnie.

Iin.jeiresujące są rówmdaż t. ziw. .Amilowne si«i- 
dnde" w  Sziw êcji. Aińaw: a ’ch wód wykazała, że 
zaiwdenaiją orne żelaizo lub aid i tern saę tłumaczy 
ich wliasnosc,. lecizmiaze. Roapioazęto już eksploa­
tację tyał nowych źródeł bogaołiwia S^wecj

RFGU LACJA MISSISIPI. Bill powod, 'owy nad 
wezelikie spodiziewanie t odpisany został p”zez 
preizydemita Coolidee‘a. Buli przewiduj największe 
iniżymiersikde praedsaęwzięc.ie w historii kraju, bo 
regiulację potęźn01] rzeki Miisslsiippi- Kongres deba­
tował nad projektem przez blisko pięć miesięcy, 
a nad jego uchwałą wisiał* groźba veta. Teraz 

-prezydent na zaraz mianować inżyniera do .ry- 
konamia plamów. Cała akcja, obliczona na półtora 
miiljarda dolairów, komlrcłoiwaina będziie przez wy- 
dziił feoeiralny.

Odpowiedział it  redan ton

A K T U B t  E » mE!L
W  yd a w c a 1.

Spółka Wydawnicza „REFORMA11
Spółka i  ogr. odp ,

W  myśl ugłoszenia umieszczone w Monitorze 
Polskim, w Tygodniku Dostaw, w Tygodniku Prze­
mysł i Handel, w Epoce i w Czasopiśmie Tech- 
nicznem rozpisuje się ponownie

Publiczny przefera
na M n a n i b  nadiiudomii li. p. na nufliinKij 
miesziiainsiiF „C “  na siaeli Kpafisu/ Płaszou/.

W myśl ogłoszenia umieszczonego w Monitorze 
można przeglądać a formularze ofertowe, plany 
i opis budowy nabywać po 5 zl. od dnia 15-go 
czerwca 1928 w Wydziale III. (Drogowym) drzwi 
Nr. 195 Dyrekcji Kolei Państwowych w Krakowie.

Oferty przyjmuje Sekretariat Prezydjum Dyrek­
cji najj óżniej do 12 lipca 1928 r. godziny 12-tej 
w południe 523

Otwarcie ofert nastąpi- tego samego dnia o go­
dzinie 13-tej w Wydziale Drogowym Dyrekcji Ko­
lei Państwowych w Kraków ie.

Dyrekcja Folei Państwowych w Krakowie.

« •.©Li/t
idjna Istniejąca, nledetolff- 

nloiic marka światowa.udo- 
YOdnlena anpetna owarunejk 
za kałdą sztuką, tona spsa* 
dałj deteilcinie sa tarln Ir.
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N a f h o r z ^ s t r k S s i e  i r o c r a  z a h a p ó w

H e r b e r t a

A. KAWEŁKA
Kraków. Rynek pł. 34. 

„Pałac Spiski**

H E R B A T A

R ŁU LLfl CEYLOil TEfi
w jed n ym  patankn , naj 
lep szym i W  paczkach  
l lt Un kg. — Dla od- 

sprzedaw ców  ra b a t!

( S r e f t r c

SREBRU -  PLATERT 
AR TYK U ŁY  kościelne 

SUKIENNICE J. 
M agazyn fabryczny 

M. JARE A

S k ła d  
b i e l i z n y

ORYGINALNE AUIEL- 
SKIF. POPELINY

na bieliznę męska 1 py- 
Jamy w najnowszych de 

seniach

M. BEYER i Ska
K R A K Ó W , S U K IE N N IC E

P r z y fc c ry  
p iś m ie n n e

R. AlFKSSiBICi
B aszto w a  11. T e l. 311 i 4 0 5 4  

Magazyn przyborów 
biurowych.

jt t f c e z p ie c z e m c g  |  F o r r c p r a n y  i

Towarzystwo ubezpieczeó na życie 

ul. św. Gertrudy 8 ,el 273

Beklama
h a n d lu !

U p a p o ł y  B  
Iż p r z y b .  f c f c g r . J

W a rs za w s k i Skład
przyboiów  fctograficz. 

Szewska 2. Te!. 1428

Fo r t e p i a n y  
i m m j e

KRDHÓUf. UL. SZEUISHD S

FOR W  
PllNIRI 

KRAKÓW
PAtjr SPtSRl

WŁ. E O L O Ń S K I

Vlfyniier!ione firmy polecamy naszym Czytelnikom! i

Drukarnia „Ilustrowanego Kuryera Codziennego" — Kraków. Wielopole 1, pod zarządem Felikia Korczyńskiego.


